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rancja b ez rza.du Pisnto 
Biura Politycznego KC PPR 
do Prezydenta RP 

Ramadierze 
gnował z misji 

również zrezy- tow. Bolesława Schuman 
tworzenia 

Bieruta 

Pismo Biura Politycznego naszej Partii 
wystosowane w imieniu KC PPR cło ~rezv
denta Rzeczypospolitej Bolesława Bieru~~, 
sfanO'Wi wydarzenie w'.elkiej -,niary. W lis
cie tym Binro Polityczne przypomina, że 
towarzysz Bienit zwolniony• został przez 
Polską Partię Robotniczą z więzów orgar:i
zacyjnych jakie łączyły Go z naszą Partią, 
aby mógl wszystkie swe siły poświęcić pra 
cy na stanowisku Prezydenta Krajowej Ra
dy Narodowej, a póżniej Prezydenta Rze
czypospolitej. 

W !iście tym Biuro Potifyczne tt.Oraca 
31.ę do towarzysza Bieruta o p01.qrót do 
czynnej pracy w Polskiej Partii Robotni-
czej. . 
Wiadomość ta powitana będzie w nere

gach rzaszej Partii z najwyższą radością. 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę z historycz 
nych zasług towarzysza Bolesława Bieruta 
który obdarzony przez naród najwyższym 
w Państwie stanowisk.iem, pzewodzil na
szemu Krajowi w najtrudniejszych warun
kach okresu powojennego, zdob'!f'Wając so
bie swą ofiarną pracą dla Polski Ludowej, 
swym oddaniem dla sprawy htdu, któremu 
był zawsze wierny, powszechny aiitorytet 
wśród mas pracujących Polski, a w szcze-

PARYŻ PAP. - Robert Schuman zawiadomi! 
prezydenta Auriola, że nie jest w stanie sfor· 
mówoć nowego rządu. . 

Wy>siłk.i Schumana w kierunku sfo.rmowan1a 
nowego rządu rozbiły się głównie w związku 
ze sprawą' obsadzenia stanowi&ka ministra 
spraw wewnętrznych. Stanowisk<> to Schuman 
ofiarował Francoi-s Mitterandowi, członkowi 
ugrupowania gaullis.towskiego UDSR. Ugrupo 
wan:e to - jak twierdzą. - uzależniło swą 
zgodę na objęcie te.ki ministra spraw wewnę
trznych przez Mitteranda od dwóch warun
ków, których Schuman nie mógł zaakcepto
wać. Warunki te - zdaniem kół poinform-o
wanych - były nas·tępujące: 1) przeprowa
dzenie wyborów samorządowych w paźdtir?r
niku, 2) zmiana ordynacji wyborczej przez 
wprowadzenie wyborów uzupełniających w 
razie śmierci lub ustąpienia jakiegoś deputo-

gabinetu 
wanego. Dotychczas - zgodnie z · ordynacją 
wyborczą - zwolniony mand~t przypadał 
c:r.ł<>nkowi partii, do której nalezał poprzedni 
deputowany. 
PARYŻ PAP. - Robert · Schuman, który zło 

żył w piątek na ręce prezydent~ . Auriola r~
zygnację z powierzone] mu misJI tworzema 
nowego rządu. oświadczył dziennikarzom po 
opu-sze7.enlu pałacu Elizejskiego: 

,.Nie mo9łem stworzyć rządu. któryby p<>
dołal ciążącym na mm obowiązlcom. Nie zna
lazłem warunków współpracy, potrzebnej do 
spełnienia zadań skutecznego rządu. Stwier
dziłem brak solidarności wśród ugrupowań. 
zainteresowanych w spełnieniu wspólnego i tru 
dnego zadania„. 

Prezydent Auriol przyjął w godzinach po
południowych Bluma, a naS'tępnie przew<Jdni
czącego Zgromadzenia Narod-0wego Herriota. 

Plenum KomitetU Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej 

Wczoraj zakończyło swe obrady Plenum Komitetu Centralnego PofskfeJ 
Partii Robotniczej, na. którym omawiano sprawę odchylenia prawic·owego ł na
cjonalistycznego w partii, bieżące zadania partii w zakresie polityki gospodar· 
czej na wsi oraz sprawy organizacyjne. 

w wyniku wszechstronne} i wyczerpujące} dystus}t poWiięto Jed11omyślńte 
rezolucję I uchwały, które będą ogłoszone w dnic~ch najbliższych. 

Komunikat szefa kancelarii Rady Państwa 
WARSZAW A PAP. W dniu 28 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Państwa, 

na któryn1 Prezydent R. P. Bolesław Bierut, jako przewodniczący Rady Państwa po· 
wiadomil Radę o piśmie skierowanym doń przez Komitet Centralny Polskiej Partii 
Robotniczej w sprawie powrotu ·jego do czynnej działalności w Polskiej Partii Ro
botniezej. 

Prezydent R. P. zakomunikował Radzie swą decyzję przyjęcia tej propozycji. Rada 
Państwa przyjęła oświadczenie Prezydenta R. P. do wiadomości. 

Komunikat KC PPR 
Biuro Polityczne l\.C PPR wystosował~ 

w imieniu KC PPR następujące pismo do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ilolesłatra 
Bieruta: 

W okresie zakładania podwalin Odrodz~ 
nej Państwowości Polskiej w rozumieniu 
wielkich 7.ada1i powierzonych Tobie przez 
cały Naród na stanowisku Prezydenta. Kra 
jowej Rady Narodowej, a później Prezy„ 
denta Rzeczypospolitej, które w tym prze-c 
łomowyro okrftSie wym11 ~ało poświęcenili 
wszystkich Twoich sił temu nahvyższemti 
urzędowi państwowemu, Polska Partia. 
Robotnicza zwolniła Ciebie z więzów orga„ 
nizacyjnych, ldóre łączyły Ciebie z naszą 
partią od chwili nowstan''\. 

Dziś, kiedy rola nasze.i partii, jako C7,o.t 

łowej siły w budownictwie odrtdzonego nąl 
podstawa-0h demokracji ludowej Państwa 
jest w pełni uznana, w obliczu doniosłych 
zadań, .-to,iących przed naszą Partią, a. W. 
szczególności umocnienia jej f;ńezłomnoś„ 
ci ideowej, w przededniu historycznej chwi 
li realizacji pełne.i jedności polskie.i k1aSJ1, 
robotniczej poprzez utworzenie Zjednoczo'!I 
nej Partii Robotniczej, KC PPR, pamiiętft."I 
jąc Twą wytrwałą walkę o wyzwolenie klli 
sy robotniczej i wszystkich ludzi pracy 1" 
Polsce na przestneni 40 lat, Twój udział 
w rewolucyjnym niebu ;robotniciym w naj-4 
trudniejszych okresach i okazany w tej 
walce hart ideowy, pamiętając Tw6j ofiar'4 
ny udział w walce narodowo • wyzwołefi.4 
czej i w kierownictwie Polskiej Partii Ro. 
botniczej, z ramienia której brałeś czymrJJ 
udział w tworzeniu reprezentacji Narodu, 
Krajowej Rady Narodowej, zwraca. s~ d~ 
Ciebie o powrót do czynnej pracy w Pol" 
skiej Partii Robotnirzej. 

• • • 
Prezydent R:ooczypospolitej tow. BIM 

lesław Bierut w związku z tym wezwarrieni 
wziął udział w plenarnym posiedzeniu KO 
PPR. 

gólności wielkie zaufa!Yl.ie polskiej klasy ro- z b d t Ed d B 
bo~:::e;;ysz Bolesław Bierut pełniąc tak . gon • prezy en a war a enesza 
odpowiedzialną najwyższą w państwie funk \ii••••••••••••••••-
cję nie mógł do tej pory, W okresie po wy- PRAGA PAP. - Dr. Edwaird Benes~ drugi i flio-strze.niec. Czechosłowacja s·traciła jedną z najwybitniej-4 
zwaleniu bfać udziału w pracach naszej prezydent Republiki Natychmiru;t po otrzymaniu wi.adomośc! o szych swych postaci. Naród czechosłowacki-
Partii. Ale Jego słowa i czyny fi'Bkrt~1,110alJ1 Czecho·.9ł-0wac.kiej, - śmierci dr. Benesza zwołano nadzwyczajne po stwierdza prezyden.t Gottwald _ nigdy nie za 
ja >11·? nu nierQzerwalny zw\.t;clc )'l1d c;o zmarł w piątek o go- s iedzenie gabinetu czechosłowackiego. pomni o za6ługach dr. Benesza w walce 

0 
JliQ 

lączyl z ruchem robotniczym, z którego wy dzinie 18.10 w swej PRAGA PAP. - :ąawiący w swej letniej sie podległość i w dziele odbudowy państwa. 
szedł i w którego szeregach walczył całe P06iadlości Sez:imove dzibie w Kołodiejach Prezydent Republiki Kle Premier Zapot<Jcky zwołał na 4 bm. nadirwy 
· · t k'-" t · p z k" .„. · U-sti, przeżywszy 64 men! Gottwald natychmiast po otrzymaniu czajne posietlzente gabinetu celem uczczenia zycne. To eż ..,,.,a robo nwza o s i wiu.'::io lata. W stan1·e zdro- wiadomości o zno·n1·e dr. Edwarda Ben~za, · · I ' I ,_ · · " ~~ pam1ęc1 zmar ego i usta enia programu U>I'Oo! 
t.« w Nim zawsze toiernego towarzysza SWP.1 wia dr. Benesza, któ- przesłał małionce zmarłego depeszę kand<J- czystości pogrzebowych. 
walki i pracy - Prezydenta, którego ła- ry chorował od dlu- lencyjną. Składając p. Bene.szowej wyrazy Mimsterstwo spraw wewnętrznych zarządzf-
czy ;.~ niehem robotniczym )a·~ naj:;ilt,iP.j- g!ch miesięcy. nastą- najgłębszego współczucia prezydent Gottwald Io anulowanie wszystkich widowis.k i imprez 
s21a więź ideowa. pilo nagle z:nac-zne stwierdza, żę w osobie dr. Edwarda Benesza zapowiedzianych na niedzielę 5 bm. 

pogors"Zen.ie w ub!e- ---:-----------------..;..---~--~--.;..;;.;:_.;....;..;;;;_ __ _ Nie mogło być inaczej, skoro towarzysz głą niedzielę. We wto c 
Bierut na przestrzeni 40 lat pracoicał u;e rek ch-0ry stracił przy Z W a r ta 
przerwanie i aktywnie w ruchu rol;c.fnz. tomność, której n.ie narada 4 gubernatorów cz11m, i 1i'!C zawsze z nurtem rewot1J,i'.".l;r11,:n odzy51kał już do chwi 
nigdy nie zbaczając z drogi socja!iz1~~.u'. li zgonu. Paraliż pra· 
zawsze ofiarny, zawsze gotów stanać na wej strony ciała po-
najbardziej bojowym. i najtrudniejszinn. po Dr. E. BENESZ stępował powoli w 
sterunktt. kierunku serca przy 

·odbyła się wczoraj w Berlinie 

równoczesnym coraz większym 06łabieniu sil 

sk~ c;,~~~: ~::~:~t~~ttjeJ~k~~~~~~~~ ~~ ~;;rc;~~~r~y~;~~~~ ~~t~~~i:n~rz~· z:s~~=~: Dwa1· obserwatorzy ONZ uu Palestyn·1e PPR odgrywa wielką rolę w wykuwaniu li- waniu sz,tucznych ,środków odżywiania. M!mo yy 
nii politycznej naszej Partii. Olbrzym~ą za- wysiłków najwybitniejszych lekarzy nie 7do-
~lug t s· t dd lano już powstrzymać rozwoju choroby. d . ł 
" ą owarzysza ieru a, o aną kl.asie ro . zamor o~an1 prze~ z"o n1"erzy eg1°psk1"ch 

BERLIN PAP. - W siedzibie Ra{jy Sojuszni-1 mocarstw. W godzin.ach przedpołudniowycll 
cze] w Berhme odbyła się w piątek po polu- obradował! rzeczoznawcy gubernatorów państw 
dniu czwarta konferencja gubernatorów 4-ch sojuszniczych. 

b t · · · ł W chwili śmierci przy łożu dr. Benesza znaj 0 
nwze1 i ca emu narodowi, olbr.co yniia dowali się: jeqo żona, brat, dwie siostrzen:<e LONpYN PAP. - A9enC]a Reutera pod.a.Je Wiadomość tę szef sztabu kwatery Bernadot zasługą ata sprawy walki o niepodlegln.~t komun:kat ONZ, opublikowany w Palestynie te·a n BI" k" w- h dz" L d tr 

i utr1!1alenia_ de;rtokratycznych podst.:tu; pracy· w naszej Partii staje się sprazcą który stwierdza, że dwaj obserwatorzy z ria- a _is im „c o ie - . un _s ~em prze 
fl01"eJ Polsk• Jest J d · ł t mienia teJ· org. anizac1·i - oficerowi·e francu~cy kazaJ rozjemcy ONZ. Francuzi zginęli w mo~ " • - ego u zw w wor~"- szczególnie doniosłej wagi. - ~ 
niu KraJ"owe · Rady '' doi · J · - z.ostali zab;ci na lotnisku w Gaza przez żoł mencie opuszczania samolotu. Fakt tej zbro-i . J ' noro oeJ, ego pitna. I dlatego deC'l,,,,_J·ę KC PPR, wyrażoną w 1 
troska • 11»1t • d · "· nie ny nieregu a.mych oddziałów egipskich. dni potwierdziły również =ipskie wla '"'~e. • • v" ęzona praca na zapewn1em<-:m liście do Prezydenta, uznają ~y pracują- -„ U<. 

na.szemu kr~jo:m wani;i7ców demok~atyc~- ce naszego kraju jako krok podyktcnDany s k h • • k • • • I · 
nego rOZWOJU .i 1:"8uwamem przeszkod na ich najbardziej żywotnymi interesami, tl)y I u c e s c I n s I e J a r m· 11· u d o w e J. drodz_~ do soc1alizmit. . . _ . nikającymi z poczucia wielkiej roli na3~ej I 

Dzis, g.dy r~ch robot1~iczy zna1du1e ~i:'. w Partii, której rozwój jest dziś niezbędn!Jm Wo,· ska Czang-Kai-Szeka ewakuuJ·ą Czang-Czun przededri:iu ZJednoczenia, . gdy tvyrasinjq W<:irunkiem dalszego marszu na drod~e do 
przed. Nim .nowe proble1!1'y i ncnoe zad'l-.;1a, szczęścia i dobrebytu ludu J)ol.skiego, na I _L<?NDY1". ~AP. -: Agencj.a ~eutera podaje I kuowaly wielkie /o lnisko, leżące na przedmlę 
P<>Wrot tOU"''"<>•1.Q!UJ. Bieruta do czvnnei / drodze do socjalizm•• 1 oficJalne oswiadczeme nankmsk1ch kol woj6ko ściu stolicv Mand.żurli _ C::zcm.a-Czun 

... • wycb, stwle.rdzające, że wo iska rządowe ewa • 



. '!fr. -, flrr. 

na % zal1n I ~~d~vi~~~o~i~zaier~~ł~~aw. ~~~l~n~e f iy t' 
wyroki na zbrodniarzy, którzy spowodowali zmniej z nie planu zasiewów o 6 

"'~. Czarnecki skazany na k rę śmierci - pozostali wspólnicy na kary więzienia 
SZCZECIN PAP. - W dniu 3 bm. Wo :~ko- ko ludzie z wyższvm wvksztalceniem, pełnią- której spoczął wielJ.:i ciężar walki o postęp w 

Wy S ri Re.onowy w Szczecinie ogłe>< 'ł W\1ok cy w P. N. Z. cz~nności kierownicze, szcie· pa1istwie. 

r1da Zak!ad~wa PZrB nr. 3 wyS'łuła do Cen 
tri1.ln11go J{om1letu w„zechzwiązkowej Parlri 
KQrt11Jn.,;tycznej 13oł zewików · telegram nastę
pującej treści: 

na sabot~żystów b. cz!on.k.ów zarządu okr go góln1e Czarnecki, Ro66Qchacki i Tadr7.yński. Pobudką do takiego dzialania było wrogie 
W;,ao Pan h~ow~·ch N1eruchomo.śc1 Z:,;,m •. "-•ch mający dlugoletnią prakt~ kę rolną i wvksz.:al u tosunk-0wan1e 1i: do ustroju demokraqi o· 
w Ko zalin·1e. cen..e zawodowe, na drodze sabotażu u:,,Jfowali raz do czlonków PPF 

,. !v, pracownicy PZPB nr. 3 w 1'..odzi, !Il 
p'c o ' m'erci tow. ndrzeia Zdanowa, c'llen 

~ B Ha Polityc,znego i Sekret. KC WKP(b) 
wraz z Wami chyl imy w żałobie głowy 
n~ c' '1 bem jedn~o 7 czołowych bu·d(lwni· 
czyr h P rtii Komun· tycznej ~ Związku Ra
dz :ed-.eqo". 

o.. . \·'lad ·sław CzMnerki b. dvr•'!.:•'N u- pokrzyżować \<· )'tknięte zamierzenia. Jako okol :czności łaqodzące sąd wziął pod 
kręgu zo 'al <.kazany na karę śm.e.:ci, :.dr~lę O I..ar„eru p<>dkre'l li. fo i.eh po<:4'dz~n'e tl'vagę, że oskarzeni nie bvli dolvchczas ka
praw na zaw·sze i przepadek mien,a, osk. Sla- nie jest obszarnicza, jednak ich Lniil poslępo- r<rni sądownie. Co rlo Gli1iskiego - że nie po
nisław Rossochdcki b. naczelnik wv :H. „,;re· wania w k.az, wała, że są zwią.z.;ni z tą ferą I s i adał on w do,;tat.ecznym stopniu umiejęt. no
go _na 15 ]at z pozbawieniem praw IH 5 !al. i po-s}ugu ~ '.Hę metodami elemen tów redk· ści o-rgan.zac'VJnVt:h, ' <'I C"> ta't><:ZJ12j p0-
0.!;k. Ignacy Ta<lrzyński b. kierownik re! ~intu cyjnych wrog'ch ustrojowi clemokratvcznemu mocy w wykonywan.u służby welerynaryj

Rada Zakładowa 
Pań stwow '<:h Za.k ładów Prze.my"lłu 

P eł"lia n o nr. 3. 

* * . 
planowania na 5 lat z pozbawien eo;u pra"; nil pa1istwd, że są wrogami klasy robotniczej, na nE'j. * „R da Za.kłaruiwa pny PZPB nr. 5 ~ tomi, 

lala.. Osk . Kazimierz Ziółko 'sl,;' lJ. ;n:ze[>' ! 
wydz. zaopatrzenia i zbytu na 8 lat z 3c-zba
wie.n;em praw na 1 lala. Ook. Jó'!ef '.>11"-ul·\i 
h referen I akcj i s1ewneJ na fi tar z r, J<'Jc" "'· 
niem pra"' na trzy lata. Osk Jan G: ; l!~k, b. 
m,;pektor wetervnary_1nv nd 4 lat.i'\ z pntJa''' e
niem praw na 2 lala oraz os·k. Ka-rol \'.o• ma, 
b. naczelnik wvdz. finansowego 'la 12 ,;,t / 

j prz 
zarża policji de G _p ·ego 

RZ 1 P P. -- \V znanym ośrodku przemy- stosował o&try protest przeciw rep1es1om wo

w :llllelliu za /o. i fabrycznej. liczącej 9.000 pra· 
cown:l<ńw w yra bok i żal · wsn ó lczucie 1 
p•:n"•Hlu crd bD le.ra ZSR R low. Andrze' 

Jp.l;:<. nd1ow :<"7. il Ż rro<l,.,wnik 
kii!") robol n:czej 

siu wlókienmcrnv„ Schio dosz.lo do ZdJ''" pro- bee .niew'nnych robotników. 
wo~ow~~h przm poLcję w~~~ / ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~; 

pozbaw1emem praw na 6 lat. 

'ł\f uzasadnieniu wyroku pocU.i.r ' lo'.10, Żo? do· 
'k.onany przęz oskarżonych sabotaż h tł pi; e
i;tep.;twem szczególnie n'.~be:tpiec'.!..'1.ym w e:k re 
tt1'" ridbu.dowv pai1stwa. Skazani spow·h! 1wal1 
:i;runiejszenie le<.Jorocznego 'Ol nu t-=.s ?t:ow 
" 10eennych o .5.95 ha, a J'lad to do 1•1 ; . li <.'ft 

"" pełni świ adomo,;ci . zere!'.)u iruwcb ?b ndn ', 
zmierzających do podważenia trzyletn.' eao pla 
nu go-spodarczeqo i poderwani.a zaufan:a do 
rz du Polski Ludowej. 

t"aństwo'<' ym n ieru.ch o~d-Olll ziemsk:m pr7 ' 
pad o w reaJ 1zacji lclnu trzyJe:n:el')o S7"'erf 
ważnvdi. zadań. 1wla zeza na Ziem ia<"h Orizv 
6l• i! n ·eh. Oska rżen i orientowali s· e clokladn ' e 
t;· pol ityce gospodarczej roln ictwa rządu , a ja· 

zrobocie w Austrii 
naskutek „pomocy" amerykańskiej 

WIEDEŃ PAP. - W Au trii obserwuje s :e 
stały wzrost bezrobocia. WedJ.ug oficjaln- eh 
danych w lipcu fb. Aus~ria liczyła 5i.690 bez
robotn)rch. *cła goepodarcze 5twierdzają C·l
warcie, że przyczyną wzrostu bezrobocia jesl 
plan !1arsha//a, w ramach ktńregn prow1d· ri 
. ię dn Austrii towary produl<owrrne •dotych
nn• przez fabryki austriackie, co oczywiirie 
12nr irignęlo zn sobą oqraniczenie produkcji, o 
trm samym redukcje robotników. 

a ki w Grecji 
RZYM PAP. - Aqencj.a Elefteri Ellada do

nosi, że w Macedonii tocz.ą się gwałtowne 

alki w olrnlicach Kaimaxalan - Dendrod10-
ri - Vitsi. VI' okolicy Floriny odrl-ziały armii 
demokratycznej rozbiły batl>lion woj•łi ateń-

Robotnicy wysun(',li w !to unk u do nraco- k k I • 
dawców szereg postulatów i w lej spra1~ie u ces o CT 
loczyly s ' ę m : ędzy robo·t11ikam1 a dyrekqą ~ 
perlrakta<:jll, przy czvm trzeba 'Z.il:tnaczyć, że p an z ładun przekroczy p z ,·e 
robotn;cv nie przerwali pracy. Mimo to po· I . . , . • . • 
lic ja Z05tala ek.oncentrowana dookoła bud n- ' W ,il. RSZA ""A P ~P. - Polsik.1e Kol~Je Pan· I ku dn roku 11h. wyno<:t 27.6 pm<". ~y f9 ·ilv 
ku fałnycznego, n;e dopu.zcza j ąc robo t n l:l ów ti'wnwp z.aładoi ly i przewiozły w li e•prt ,, l n"' [lrzRkr~cz'lnie p_lanu znladu.llkóur . j t ·) 1'1 
do pracy. Vl'vwicfZa]o -s;ę z tego powodu stai I rb. 571.032 wagony towarowe zamia t ;:>li!Jó!'.)· Juem \ ·~po/za1\ odn1ctwn prncy kola1a-iv 
cie. W w •niku ozarży policji szereg roaotni-1 'an'l'."cb 551.490 wa~onów, wykonując w ten 
ków zostało rannych. Na znak pr?tei;tu zał-0· 6.posob plan w .103,:.> proc. . \Vj'Oade ( a do y 
ga fdbq.czna z~;'ołala W!ec, na ktorylt! posta-1 . Plan przew1now z sterpma rb. vt porówna- ; 
noww~-0. oglos1c 24.~god ·t •nny strajk generalny mu z analog!czn -m okre em roku 1938, ;e5-t ayr. zyfmana 
w m1esc1e. Sekrela nal KonfederM]l flra y wy- W)"l&ZV (I 35 proc. vVu t l'ldLtnków w S'.J"Ul1 WARSZAWA PAP. - Dyrektor Państwo 

Polsko-romuń kie rokowania handlowe 
BUKAR.E ZT PA.·P. - \V ])iąlek. 3 bm. przy- f<ador R. P. w Rumunii, dr. Piotr Szymań-!'ki, 

była do stolicy Rumunii polska delegacja han wyżsi u.rzędll~cy amb ady polskiej, przedsta
wiciele miejscowej pra y itd. 

go Tc a nr .Polskiego w Wart;zawie cfr. A. Szył 
man 1 w v b· tna a r t. dram. J. R0manównrt w dm 
dz.e po wro tnej z Krakowa rl-0 War<;zt1.wy nl""' 
gll wyp a dkowi samochodowemu, clo1.naj c l"'k 
kich obraż eń ciala. 

Ofiary wypadku po udzieleniu im d raźnej 
pomocy l ekar~k i ej w szpHalu w Jęrlrzeio ~ie, 
powrócilv do v\/arszawy. 

wroto 
dJowa. Na czeJe delegacji sloi wicemmi6ter 
przemy lu i handlu, Eugen: z S2yr. W . kład 
delegarji wchodzą m. in wiceprezes CUP, dr. 

Jęd;ychowski oraz dyr. departamen1u W6<:hod 
niego MSZ Sobierajski. w redakcji Tygodnika 

j 
Na lotnis.ku w Bukareszde delegację polską 

powitał podsekretarz stanu do spraw ekono
micznych w prezydium rarly ministrów, inż. 

Zeiqher, szef prolokółu min. pełnomocny Za
har!a o\-az se:uelarz gePera.1,nv min isterstwa 
hanoJu Raclulescu. Obecny był również amba 

WARSZAWA PAP. - Dnia 21 Jipca 1948 r. 
o godz. 1-ej po południu żołnierze Ochrony 
Pogranicza zatrzymali w chwili usiłowania 
nielegalnego przekroczenia granicy Kazimierza 

Studentow1cza, czołowego publicystę „Tygo<l
nika . Warszawskiego", jednego z głównych 
działa-czy grupy sk11piającej eię wokól wichrzą 
<:ego za granicą Karola Popiela. 

Kłótnie pań tw marshallowskicb 
o podział „pomocy„ amerykańskie) 

Materiały znalezione przy K zimi-zu Stu
dentowiczu, j-ak również wyniki ierw1astko
wego śledztwa· wykazały istnie-nie grupy, ktfl. 
ra dla za:Konspiiowania swej nielegalnej i wrn 
g1ej u1;troj-0wi demokratycznemu dzialalnoŚ{'<( 
usadowiła się w kolegium redakcyjnym „T\'fl'O 
dwka vVarszawokiego" oraz w 7.arzą.rlzi •pół· 
ki wydawniczej - „Rodzina Polslra", będącej 
wydawcą tego tygodni·ka. 

sk eh oraz !'trąciły 1 samolot. LONDYN PAP. Korespondent „Da;lv &kie. Korespondent podkreśla, że na ostatnim 

Przy li ·wid rji wrogiej dzlałelnokf ..,,-y2eJ 

wspomnianej grypy, władze b~i~ńst....... . , 
"' c„\'13. ...e.be p\ec-i.<=.\<> =.,. "". 1:JrH dowOllo
wych O.R'ec.zętowały lokale redakcji i admi.oi· · 
&tra.c:ji „Tygodnika Warsza"\\,..kiego". 

\V rejonie Epiru oddziały gen. Ma.rlrosa do- Graphic" donosi ~ Paryża, o nowych kłótniach posiedzeniu Rady Organizacji Europejskiej 
Jed·nocześnie na mocy decp.ji ipro'itUJTafor& 

~tałn -z.atrzymanych kilku ołonków koJeqiu.m 
irooakcy jnego „Tygodnika Wa·rszaW1Sk:ie?P<i". 
część :z nich m. in. ks. Zygmunt Kacr.yńs.ki -
Z06tala zwolniom.a :z aresztu nll wolną otop• 
do dyspozycji władz śledaych. 

konały s'leregu akcji sabotażowych. krajów. marshallowskich o dolary amery ań- Współpracy Gospodarczej na tym tłe o ma-

--------------------------------------- łonie doszlo do całkowitego rozłamu. Niem-

Konferencjo intelektualistów amerykańskich 
w obronie wolności i pokoju -

MEXICO CITY PAP. - Jeden z najwybit· 
n:eiszych in:elektua!istów Ameryki Łacińskiej 
przewodniczący Kubań-Jdej Partii Komuni<9ty 
ewe· i wiceprzewodllicr.ącv senatu kubańskie 
go. Juan Marinello, oświadczył korespondefi· 
to-vL PA.P, ze w krajach Ameryk.i Sro kowej 

Polud111owei czynione są ju·i: przyg{)towanid 
do z•voła111a i przeprowadzenia „kqnfcrencj1 
ogólno - ameryliańskiej w obronie denioląacji 

Ierzy Korwi!ł 

i pokoju". 
Celem Lej konferencji będzie zgromadzenie 

v-vbitnych dzra/aczy demokratycznych konty
nenlLL amerykańskieg-0 na polu politycz.nym, 
związkowym, kulturalnym i artystycznym araz 
zjednoczenie ich wv ilków ' oi,ronll! pokJju 
i demokracji wobec wzrastającego niebcz~e
czeństwa, 2agrnżajqcego ze strony państw zm
pcrialislycznych. 
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Zabójstwo Waldemar GIU ka 
- O m pan n y'lał w,, lu<.: ując ·eh 

opow1'łdań o WaldemY.ne Glfu:Iru; 
- l{ażde sło 'O przywoływało z mojej 

pamięci obraz tego samego człowi"ka. jak 
poufale odnosił ~ę d0 Kt·yil yny. :z..e 4·ru
lem te dwa nazwiska: Waldemar Gtlic - i 
]Vystyna Jelo •i:cka. Byłem przekonany, że 
między nimi istnieje coś wspólnego. 

- Wzrastała w panu z każdą eh ilą ie · 
nawisć. - podsunął Hennert. 

- Nie~ale osoba dyrektora zacaęła mnie 
denerwować. Stale słyszałem ze , ,,y:tkic.;1 
stron to jedno nazwisko: Waldemar Gltic.h ! 
Waldemar Gltick! Ekiertowi chciał m już 
powiedzieć, aby przestał mi o nim opowia.· 
d ć, wtedy podszedł do mnie z rlragiej stro
ny jezdni dwunastoletni może chłopiec. 
który dłuższy już czas przyglądał mi się z 
zai11teresowa'niem. 

- Pau nazywa się Wierucki, p. wrla? -
Z4PYt1ł. 

Gdy potwiP.rdziłem. oddał mi lii::t od n:i
r.teczoncj. Pisany był na dobrym pa.pierw 
i pachniał lekko perfumami. Ten ygląd 
listu i sposób jego doręczenia wydawał mi 
się symptomatyczny. Krystyna mogła prze· 
meż wysłać list pocztą. a użyła sposobu, 
jaki zmawiali się na tajemne spotkania ko
chankowie ze starych powie~ci lub drama
t.ow . List nat;chm.iast przeczytałem. 

Co riisała w Lym liście pa1iska 21a..1.·ze· 

C" a? - z interP.S<>wał ię znó pr 
tor Brzoco .-ski Dlac.z-ego zap 

własnie na spotkanie do fabrJ ki? 
- List je t w moim posiadap..iu - od

Pze ·ł Henn · - Razem z pozostal rmi ~.-
czami pana Wieruckiego, które mu odebra
łem natychmiast po aresztowaniu. Proszę, 
li.to interesuje się tą sprawą, niechaj czy-
ta. . 

List pisany był bardzo wyraźnym, okrą
n'łym niema] pU:mem. pięknym z kształtu 
i jakby nai 'nym ze s-.vegu grafol icznego 
znac,,,enia. Słów zawierał niev,riele: „Andrze 
ju. Co się z Tobą dzieje 1 Od kilku dni c->..A3· 
kmn na Ciebie napróino, czyi.by· nie chc:ic.ł 
si.ę ze m.ną <.obaczyć. Przyjechaleś nicspo
dziewa.nie i równie niespodziewane jest 
Tu:oje zachowanie. A może żywisz jakie 
podejru1i'f1. je.Hi ile nastroiła Cię moja 
i1tat/'a, przyjdź do rnnie d..o fabryki. P01·tie
ra uprzel?zilani. Mus.zt; si9 tal.; <'i!'.'Jf inflt'Zrj 
; Tollq zahaczyć. Krystyna.". 

. a pan tntR,i wyrabR odpow:edż n:J 
S' 'OJC pytanie, pa1Lie nrokura~orzc. 
sh ierdził z lekką ironią Henncrt. 1;ic s11ial 
bowiem zbyt otwarcie drwić z jego upartej 
i godnej lepszej sprawy postawy śledczej. 

- r t') '? udał się pan na~yei!miast do 
fabr~1k1? - spytał Hennęn i <lodal spiesz-
11.i.e, aby zdążyć jeszcze pr..-,,,.d rripo1ViecU.ic1 
WiSJ·ucli1o0:zo - P flSZę j:'lli popucrlc.ia opo-

cy zach-Od.n.ie, Grecja i Turcja domagały e·ię 
zwiększeniia przyznanych im przyd<Ziałów, cze· 
mu &tanowczo sprzec.iwiły się po.zostałe pań
&twa. Korespondent stwierdu, że Il4 posie
dzeniach Rady państwa te wy.stąpiły wspól
nym blokiem przeciwko planowi p<>dz.iału po
mocy amerykań kiej, opra<"owanemu pnez mar Arabowie konferują 
shallowski sztab generalny, popierający -jak LONDYN PAP. - W Dama;;z.ku urzędowo 

wiadomo, - pretensje Bizonii, Turcji i Gre- podano do w1adnmości, że w pnniedzialek od 
CJL będzie "'ę w Aleksandrii p-0.s1edzen:ie kom1te-

„Dailv Graphic" p· -ze w końru, ż„ 1J1-zed- tu politycznego Ligi Arabskiej, na którym u
st wic!ele amerykańs.,.v wvkazu ią co:·az w · ęk zgodniona zostanie przys.Ała polityka państw 

52'-e zniecierpliwieni~ z powodu niemożności o-, arab.kich w kwestii pal . tyń kiej. Członko-
s1ągnięc1a przez kraje Europy l'-achodn1~j po· wie kr ;n tetu przedysJrntują •ówn i eż vrzegó· 
rc.;1um.en1a w sp•awie podziału dolarów. Iowo sytuację militarną w Pales·tynie. 

wiedziee wszystko szczegółowo z tym lite- I mi. Do fabryki nie bylo daleko, udal się 
~.&~kim z cięciem, .które wyw~hl z p na sę- r do niej nat?chmiast, Już jednak P? dr~ 
cua Nosek. Będ:.nemy mo~lL ze sLenogza· zaczęły mme dręczye na nowo naJprzeroz
wu wydawać później nowzlz. niejsze wątpliwości. Przecież Krystyna mo-

Sędzia Nosek na tę " :ain,+ zaczepkę gla przyjść do mnie, czyżby .nie posiadała 
n·i> za.r~go at, przec:i nie ~ całym prze- dość och~·agi? Znaczyło to, że byla ja.
konaniem powtórz:.:ł: kimś stopniu wobec mnie winna, ale w ja.-

- Proezę posłuchać ·ez ni sierżanta l_li s~osób.? Pouf~~ć G:llicka była uderza.
Hennerta i nie trakto ·ać "o jako żartu. Jąca 1 ta J~go Oplll.la, k;torą sł;:sza.~em .Przed 
Opowiadania pańskie s ba.rdz.J ierrym chwilą czyżby m~ :ozciąg8:1a się, rowznei na 
odt ·orzeniem mini()nej PUh>;oy i " i: e-ści i Kryst ·nę? Gdz1es z głębi ~ . -r dom ci 
t. ·m sens· p a ·d:aiwym tJbraz m prz żyć wype~~rn:ił d_uch me~~ prz 'J' c1el3: ' a.d:u· 
i zdarzeń. Ch.i:ę z ócić u :;ę na ten bez- sza. 1 en me lubi~ . zadnych ~ąt 11 osc1. i 
sprzeczny szcz gól z rnłym nacil'lkiero. Do- ~re.JR~ 1yC' . sytuacJt. W ·obrm:a~em aob1:, 
wodzi 011 pra\'l•domówności r ogóle. Przej- Ja~b:' on z ea"'~Wał . . OJe~ ytUatJl. 
rzałem właśnie stenogram i wyw rł na U ouechnąlb ' się cym.czme i zawoł~: 
mnie wrażenie naJ·7..upełnieJ· szczereco „Proozę, zobaczymy oo ;iest pod tą suku~-

"' . k ' A ' kurt d ' ' Tak' Wierucki wyczuł w slm ach sędziego nccz ą · . zięc yn ~ ~ory · .:
1 

. • 
Koska życzliwość i wyraźną zachętę do N'~ .r -·k~ am ~as : 0 m~ m~s anu -
szczerości. Czyżby zyskał w nim sprzymie- . iec . 1

1 
~e .u . ~:;a 0 gory, P się wresz-

rzcilca? Było dla niego oczywiste, iż bez Cle wie e J~m · . . . • 
jednej chociażby przyjaznej duszy nie wy- _Portier był istotme o możliw~ci moJ~j 
bnLie z kłopotów w jakie za.pędziła go je- w1z~ty up~·zedzony. Cz3'. p~ypon~mał mru& 
go własna lekkomyślnoś '. POitanowil więc s?b1e z. epizod~ ze strazakiem, ru~ n;i.ogłem 
iść za tym wezwaniem dośt jak na warun- się z~r1ent«:>w~c, ale przygląd!łł llll się b~r
ki śledztwa niezwykłym i po namyśle wol- dzo c.1eka~vie i z~wsze ukradlnem. Dzw~e 
no i z większą niż po raz pierwszy rozwagą z dyzurlu na gorę do kantorku b;ł nrby 
mówił: niesłychanie zaJęty telefonem, ale ,; nad 

- Przyjdź do mnie do fabryki„. _ po- słuchawki rzucał stal ukradkowe i bystre 
wtórzyłem w myśli i uznałem to za bardzo spojrzenia . 
dol>ry pomysł. Jeszcze przed ch~·ilą przy- - Pani Jełowieka? - krzyczał do tu
gnębiony, zacząłem po tym liście odżywać. by, •przypominającj jeszc.;.ie pierwsze a.pa
Zawsze ulegałem zbyt łatwo panicznym na- raty Edisona - To proszę panią Jełowic
strojom i często zapamiętywałem się w sa- ką! To pani. Tak! Dzień dobry. Jest ta 
moudręce. Spojrzałem na zegarek. Była gość do pani. Tak. "'Właśnie pan Andrzej 
akurat godzina dwunasta a więc pora Wierucki. Niech zaczeka. Dobrze. Pani zej
obiado·~·a, w c.:as1e której Krystyna roz- dzi~ sam;i. Dob1'2.e .dobrze, powiem. 
porządzała najbardziej swobodnvmi chwtla- (D. c. n.) 

' 
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IJ.§A na śl-odach lll•ei Rz·esz11 Wystawa uratowanych dzieł 
Amerykan, ski· marsz w k·1erunku fasiyzmu st!!~6\~~:ni~zp~~j~es~~~o~~~~~,~~: rzystwo Krzewienia Sztuk Piękny„h zor'"':i. Co mówi były prokurator gene ralny J. Rogge nizowi:tło w gmac~u żyd. T~w. Hi~to.~ycz-we ków nie wymieniając jednakowoż nazwiska nego w Warsza~ie, Tło~ackie 5., wys;~w~ JOHN ROGGE, czlpnek amerykańskiej d elegacji na Kongres lntelektuali~tów ofiary, bowi€m spodziewał się. że jeszcze zdo-1 urato.wa;.ych dzieł sztuki artysto:v·pl„ ..ty Wrocławiu, oświadczy w wywiadzie, udzielonym korespondentce „Telepressu ' co n.a- h d h p 1 k \Vysta 'tępu1·e: ,,Kiedy czyta się nagłówki w codzienne1· prasie amerykańskiej, wyraźnie odczu- la wywalczyć powstawienie tej osoby na do- I ków żydów, poc o zącyc z • o s 1. . • -tvchczasowym stanowisku. Podczais prowadza - wiono dzieła starych m1strzow sztuki pla· 

wa się POWIEW FASZYZMU". 
1 

nych dochodzeń.' badanemu za~a.no. m„ in. na-
1 

stycznej, jak: Maurycego Gottlie1l.1, S amu-ozwo) faszyzmu w Ameryce - ciągnął ulotek, domagających się równouprawnienia stępujące pytania: Gdzie urod.zih ~ię Jego .01- . ela Hirszenberga, Henryka Glicl"nstei::ia, da.lej 1en b. zastępca prokuratora generał- murzynów i mniejszości, i kiedy pańS<twowe ciec i matka? Czy. znał Jak.1egos Rosianma, Artura Markowicza Szymona Buchbinde-neg0 USA, który znaczną część życia spęd.z:ił uniwersytety przeprowadzają badania pod- lub zaIDJerza po.z.nac? Co mysl.i o pra·wach o- . . . ' . . l na obronie wolnoścri. obyw·atels.kich i praw reczników, doszukując się w nich „wywroto- bywatelsklch i dyskryminacji rasowej1 Czy ra, Leopolda Pilichowskiego, Wilche ma _.:arych ludzi - żywo przypomina to, oo mi a- w'y<:h i nie-amerykańskich doktryn?" zapraszał kiedykolwiek do domu murzyna Wach tla. . Io ;niejsce w Niemczech". „Amerykański marsz w k:erunku faszyzmu względnie komunistę? C~y .zamier~ał ~o uczy- I Oprócz wymienionych artystów starszeJ - stwierdza Ro.gge - ni e ogranicza się do nić? Czy był kiedy na fllm1e radzi. ook.1m? Czy generacJ'i: wystawione zostały również pra-
R.ogge oświadczył, że aresztowanie przywód F kt · t · J F ht f.rontu wewnętrznego. a. €m 1es , ze rezu - c12:ytal <ltiela Howarda Fa.s·ta.. L •• 1ona, euc -

1 
ce-. Bera Kratki·, Jerzego Merl{la, Romana 

ców komunistycznych jest ostatnim z szeregu tk · D Il · d G Jl · ·e t ? b d tatem spo ama u es a z e au ero J. s wangera lu.b Teodo.r.a Drei.sera . rr. ramsztyka ni"edawno zmnrłeJ· Magdaleny 
wy·padków, których ko.rzeruie si ęgaią ar ro żądanie tego ostatniego rozwiązania zw1qz- „Co musimy zrobic - osw1a<lczył na zak~n- " . ' _ • "' . głęboko. „Tendencj€ !as.z}"Stowskie wzmogły ków robotniczych we Francji. Fa.kl wysunię- cze.nie Rog.ge - to wznieść barykady przeciw· Gross, Seidenbeutlow, Korze?ia, Szymona si ę i jednocześnie akcja w tym kierunku sta- cia na terenie Kongresu propo.zycji wciągnię- ko temu pochodowi faszyzmu, w przeciwnym Trachtera, Artura Klara, Spigla, Mauryceła ,;i ę bardziej przemyślana i nabrała tempa". cia frankistows.kiej Hiszpanii w ramy Planu bowiem razie, klika kapitalistów i generałów. go Trębacza, Adolfa Messera, Wincentego Zapytany mt temat, co uwaia za punk! wyi· Marshalla winien dać Ame0rykanom do myśJe- kien.1jąca obecnym rządem, k~sztem mili<;- Braunera, Henryka Brczyńskiego i w. in. Aciov.ry obecmj naganki, Rogge oświadczył : nia . Badania lojadnośoi przeprowadzane są o- nów obywateli, doprow?-dzi narad amerykan· Otwarcie Wystawy nastąpiło w dniu „Zar12:ądzo.na prz~z T~u~ana w dniu 22 marca becnie we wnystkkh przedsiębionstwach prze ski do ~a tastroiy. Nailep&ą ?aryk~dą teg~ 30. B. b. r. 0 godz. lO-eJ· rano. Kierowni· 47 r. proba lo1alnosc1 zarnauqurowała sel'lę mysłowych, wyikonujących zamówienia pań- rodzaju Jest ruch wallace owski, k.tory mus~ . . nagonek czyni!!c z USA kraj setek tysięcy s•twowe"'. zwyciężyć, jeśli mamy uniknąć faiszyzmu w kiem .Wystawy Jest przewodn. i.T.K.S.P. donosicieli, którzy dzięki .sw€j działalności na Rogge przytoczył jeden z ostatnich wypad- Ameryce"'. 1 ob. J ozef San del. 

::::;z~;;r:~e~?:~~:k~;;~:::3:;~y r::~ !-G--d-y---0--s-:1 q-g---n:1 ę_t_e __ s_u __ k_c_e_s_y--n~1-e--s-q--u--g--r-u_n __ t _o __ w_a_n __ e_ 
kl~~~u 'rcis9:;;~c/~~s:_c: ~z!ie0I~~Y;fgg': ' 
- Po p ierwsze, oskarżyli oni członków Biura ,,Scheiblerowcy" toczą zaciekłą walkę o podniesienie ,·akości produ k c,·i \Vykonawczefło Komitetu Antyfa.szystowsk1e- . . go, których główną zbrodni ą było wspoma- Zdawało się kilka miesięcy temu, że „Je- wpaść na pomysł, że n alezy Ją wł~snym1 zarwanie produkcji firmy. Zresztą - gdyby ganie ofiar gen. Franco. Następnie posegre- dynka bawełniana" dokonała stanowczego siłami zbadać, a dopiero potem zrob1c odpo pomówić z nimi szczerze, m':>że ustanowili gowano amerykańską kla-.;ę robotnipą, w przełomu pod względem jakości swej produk wiednią mieszankę, a nie dopiero po nie- by pomiędzy sobą kolejkę urlopową i zamyśl us tawy Taft-Hartley·a i rozpoczęto gwal ej!. Okazuje się jednak, że na tym, jak i na wczasie, kiedy bawełna zdążyła już przejść pewniliby tym fabryce kadry niezbędne do l<Jwną kampamę, zmi erzającą do zburzenia a- wielu odcinkach nie można być zbyt pew- wszystkie oddziały i wszędzie zarwać pro- produkcji. mervkańskiego ruchu robotniczego, który nym siebie, że su.kces raz osiągnięty wyma- dukcję. A teraz przejdźmy do przyczyn zła jut mógtby skutecznie stawić opór faszyzmow! . ga wie1k ;ego wysiłku i ciągłej czujµości, by Towart.ysze z Księżego Młyna tłumaczą mniej podstawowych, drobniejszych: Ponie-Następnie został w y dany rozkaz o ~i;po~taqj go ugruntować na daleką metę. wprawdzie, że fabryka nie posiada zapasów waż pr.ocent produkcji pierwszego gatunku działaczy po51.ępowycb, aby wzbudz1c mepo - w kwietniu br. „Jedynka mogła już po- bawełny, a wobec tego każdy nowy trans- realizuje się w ostatecznym rachunku na k? i w4ród ameryijc.ań.skich J?'rzr,wódców robot- chwalić się stosunkowo ładnymi procentami port idzie - jak to się mówi - prosto do wykończalni. ten oddział więc stał się ostat· n;czych, urodzonvch zagramcą · „primy", lecz w lipcu sierpniu już „zje- garnka - ale przecież teraz, już po szkodzie, nio w PZPB Nr 1 przedmiotem ogólnej uwa-Il . . k" . - lk' chała". znaleźli jednak sposób. jak wybrnąć z po- gi i złorzec7en·. W"kon' czaln·,·a ze swe1 stro· 

„ e razy przemawiam w Ja 1ms wie im wt· ł ~ , . . . k . k ' ' d . ·e Dlaczego tak się stało? dobne.i sytuacji, gdyby się po orzy a w ny rozpacza, .;,e to ona \Vlaśni· e mul'>1· wypi-
m1esc1e amery ans. Qm, zawsze zna) UJe s1 . 

,, . ktoś wśród słuchaczy, kto prosi mnie, bym „Scheiblerowcy" rozme się tłumaczą. A przyszłości. Ba, nawet postanowili klasyfi- jać kwaśne piw':>, nawarzone we wszystkich bronił go przed deportacją '" . więc: 1) przędzalnia miała transport baweł kować na własną rękę wszystkie transporty pozostałych oddziałach fabryki. 
Omawiając w dalszym ciągu główne etapy 

faszyzacji USA, Rogge przytoczył, jako jaskra 
we przykłady tego procesu następu ją.ce fak
ty : postawienie w stan o.skarżenia autorów 
hollywoodvkich, ora;z uniemorż:Jiwlianie .odby
wania wieców, na których obywateJe pragną 
omówić pewne ważne s.prawy, np. w jaki 6'p0· 
E1nb uczynić Walłace'a p rezydenot€m itp. 

B. za&tęp<ia Prokura,tora Generaln€go USA 
iopodzi€wa się wielkiej czystki w szkołach i na 
wyższych uczelni.ach, gdzie z dnia na dzień 
7i"'ększa się kontro.la nad profeso1raml, stu
rl~ntami i -zebraniami. Coraz więcej władz roz 
nydi uczelni ogranicza wolność słowa wykla
rlowców i poucza studentów, czyich wykla· 
dów maj4 nie słuchać. 

ny bez kwalifikacji (o czym już zresztą pi- bawełny, nie p'Jlegając na klasyfikacji nade- _ Byliśmy łatwowierni _ mówią w ykoi\-saliśmy niedawno), 2) „Jedynka" produkuje słanej z Gdyni czalnicy _ przyjmowaliśmy za dobd mr, · dużo tkanin trudnych - białych lub o bar- Druga trudność, to znaczy asortyment t . dzo delikatn ym deseniu, przeznaczonych w prooukowanych towarów, to sprawa oczy- i;te ę ~szystko, co nam tk!łlrua . podsuw ala dodatku przeważnie na eksport i wreszcie- wiście bardzo poważna. Jedynym na nią le- J~ko pi~rwszY_ i::atunek, alesmy JUZ zmądrze-3) lato, upały, a przede· wszystkim - urlo· karstwem w tei chwili jest tylko zwięksro- h, sami będziemy tę rzecz kont.rolować. py podstawowych kadr produkcyjnych, tj. na czujność i kontrola., do czego zresztą we- Stan.o;visko to jr-st słuszne, lecz jeszc7e przodowników pracy. dług wszelkich znaków na niebie i 7jemi \ słu~.zmeJ~ze byłoby, gdyby towarzys,7e z ~7 Argumenty te nie są bezpodstawne, lecz „Jedynka" .zabrała' się bardzo energicznie. k~mczalru kontrolę i lrryt~kę. z.aczęlt ?~ s1e· mimo to, fakt pozostaje faktem, że ilość „pr1 Trzecia trudność ac~ również nie błaha rno- b~e samyc~, bez tPj amb1tneJ pewnosc1 S1P· my" w „Jedynce" spadła. Gdyby przeliczyć gła być jednak - nam się wydaje - w po- b1e - „om tylko knocą, a u nas wszystko ten spadek na brzęczącą monetę wyniosłoby ważnej mierze usunięta. Na jakość produk dobrze". to miliony, stracone bezpowrotnie przez fir- cji wpłynęło z bytnie nagr omadzenie się urlo Wtedy może nie ciągnęłaby się taJ1: dług" mę, a więc i przez klasę robotniczą w ciągu pów wszystkich p0dstawowych pracown.ików h istoria z pomalowaniem wózl ów plami<1-tych fatalnych dwóch miesięcy. w ciągu krótkieg'J okresu kilku miesięcy. cych tkaniny, wtedy może od razu pn k11k u Czy nie można było tego unlknąć1 Ow- Dlaczego " „Jedynka" nie pomyślała o urlo· dziesięciu metrach satyny doszliby do szem, można było. P0twierdzają to zresztą pach jeszcze ubiegłej zimy? Nawet, o ile wnio0sku, że należy zmienić system tej merkroki, przedsięwzięte przez dyrekcję i aktyw cbodZi o pracowników uprawnionych do swo ceryzacji, a nie tak, jak to się zdarzyło, żP pracowniczy fabryki dla wybrnięcia. z im- bodnego wyboru urlopu można było znaleźć „połapali" się dopiero po niewczasie; wted y p asu. Weźmy choćby taką rzecz, jak f:tw nie- jakieś wyjście i sytuacji. Sądzę, że bardzo może zakrzątnęliby się by zorganizować u szczęsny transport bawełny, nadesłany bez wielu przodowników pracy zrezygnowałoby siebie współza.wodpictwo pracy, którP na i11 -tak zwanej opinii: gdyby się było bardziej raczej z urlopów w miesiącach lipcu i sierp- nych oddziałach istnieje już przerież od czujnym, to przecież z. miejsca można było niu, niż chciało wziąć na swoje sumienie roku. 

~Co tu mówić o wolności 6'łowal - -z.ayiyru
iP Rogge. - Jak w ogóle można mówić o wol 
ności, jeśli prace Howard'a Fast'a, czołowego 
pi6ana amerykań&kie~o i człond!:a Egzekuty
wy Komitetu Uchodźców A.nctyfaszystom;,k.ich, 
:zakazane .są w czterech uC7.e\niach: Co.lumbia 

College. City eo.JJege oI New York, Brooklyn luc1·e artvstuczne ZSRR Colleg€ i Hunter College. Co mówic o wo.l-
ności organizowania ' s ię, jeśli studentom Hun-

Nie mamy bynajmniej zamiaru oczern.ta r 
wykończalni. Wiemy bardzo dobrze, że zalo 
ga jej walczy z. licznymi. trudnościami, wle · 
my również, że ma ona bardzo poważny za 
stęp wyprób0wanych, oddanych sprawie ro 
botniczej towarzyszy - zarówno partvinych 
jak i bezpartyjnych. Lecz właśnie dlat.ego 
pozwalamy s·obie na słowo krytyki. Im k io 
bardziej świadomy, tym większą przecież p n 
nosi odpowiedzialność. 

ter ~o!lege i wielu innych uczelni nie woln~ Wszechzwiązkowa wystawa sztuki ludowej, na.Jezec d? ..• M~?dych .Pos0tępowych Obyw~t~l~ , otwarta w tych dniach na t erytorium CentralAmeryka~.&lpcb .? Jak1~ ~~my prawo mowie nego Parltu Kultury i. Odpoczynku im. Gorkieo wolnosc1 po.litycznej'. J€Sh 6tudenc1 podd~- go w Moskwie, zgromadziła przeszło 1000 ekswam są karom dyscyphnarnym za ro?.rzucame ponatów. Wśród wystawionych prac znajdują 

lnteroelac:ie nn§ząc:h Czt1te lni h. ów 

Wqdzarnia ludzi 
Obywatelu RedaktorZll! 

My, niżej podpiRani - lnkatorzy domu pl'Zy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 54, ZWTacamy się z 
uprzejmą. pr.ośbę o łaskawe zamieszczenie po-
niższego w poczytnym piśmie: 

przeczytaniu powyższego przyjdzie nam z po
mocą.. 

Następuje 9 podpisów. 
OD REDAKCJI 

.Test dla na~ zupełnie niezrozumiałe, w ja
. ki sposó.b ów wła ściciel sklepu rzeźniczego mo
że prowadzić przez tak długi czas wędzarnię, 
nie mając na to odpówiedni~go zezwolenia -
jakie w wyżej opisanych warunkach jest nie do 
romyśl~nia. Sądzić należy, że miarodajne czyn
niki nRjryr hlej wystąpią z;e skuteczną inter
we nrją.. 

się utwory malarstwa i grafiki, rzetby w drze
wie i kości, grawiury, hafty artystyczne. Auto
rami wystawionych dzieł Rlł robotnicy, urzęd
nicy, chłopi, uczeni, gospodynie domowe. 

* 
Koła muzyczne Związku Radzieckiego ob-

chodziły niedawno 25-lecie kwartetu im. Bet· 
hovena. W cią.gu ćwierćwiecza kwartet ten dał 
ogółem około 2 tysięcy koncertów. Niezależnie 
od corocznych występów w Moskwie, artyści 
niejednokrotnie wyjeżdżali do rozmaitych miast 
i republik związkowych. Wielkie powodzenie 
towarzyszyło występom kwartetu w Azji środ
kowej, na Ukrainie, na Delekim Wschodzie i 
w okręgach pofarnych. Repertuar kwartetu 
obejmuje przeszło 500 utworów k lasyków rosyj
skich i zacbodnio-ei:ropejskich a także muzyki 
współczeRnej. Artyści kwartetu - D. Cyganow 
(pierwsze skrzypce), W . Szyryński (drugie 
~krzypce l, W. BoryHowsl-i (altówka) i S. Szy
ryński (wiolonczela) _. zostali odznaczeni or
derami Czerwonego Sztandaru Pracy, oraz uzy
skali tytuły Laureatów Prnmii Stalinowskiej. 

Ob. Szulczewski - właściriel ~klepu rzeźni· 
rzego - założył już pr1.ed r1woma laty w na
Ezym oomn wędzarnię, C7.ynna do dnia dzisiej· 
i;ze1"0 bez prz,'rwy, pomimo. że nie ma pra'l'l'a 
rro'l'l'adzenia jej, jak nam powiedziano w Wy
dzfal e Przemy$łowym Zn.rządu Hiejskiego. Wę
dzarnia ta obrzydza wpro't. .życie mieszkańców 
domu. W mieszkaniach podczas wędzenia jest 
pełno dymu, który przechodzi przez Słpary 
podlogi i rnry kanalizacyjne do mieszkań. Zi
mą. dym ten był powodem ciężkich zachoro· 
'l'l'ań dzieci - latem staje się tym bardziej 
katusz!!, bo w mieszk1rnia<·h hrnk powietrza, a 
okien otworzyć nie moi.na.. Nie ma mowy o 
pracy ani o wypoczynku. 

DJL, ·ACZEGO?. 

Szukaliśmy pomo~.v w~zęilzie, i;rdzie t;vlko 
bvło moż l i we, a więc : w Wvdziale Sanitarnvm 
z"arządu Miejski!'go. w \fiii~ji Obywatelskiej 
itp. Lekarz i urzędnicy stwiPrdzili, że w ta
kich warunkarh - wędzarni prowadzić nie 
można - ponieważ sprzeciwia ~ię to najelemen 
tarniejszym zasadom hi~ieny. Pokiwano żałoś-
11ie głową. - i na tym koniec. Rzeźnik wędzi, 
jak wędził. a dym trujP, nas dalej. My, Indzie 
pracy' - też c b cemy mirć prawo już nie do żad 
nych luksusów, ale do ł;vkn 1hvieżego powie
trza. W gorący dzień, gdy goni się resztkami 
~ił. a z okien wędzarni na podwórze do na
~zych mie~zkań buchaJą kłęby dymu, t.o czło
wiek ma już dość. 

Jeszczi:1 raz prosimy obywatela Redaktora 
" zamie~ z<:zenie naszej skargi - może publi~z
ne ogło szenie tej sprn wy poruszy jakąś dobrą 
duszę kompetentna w te.i dziedzinie, która pn 

Pod adre sem Urzędu Kwaterunkowego 
Szanowny Redaktorze! 

.TeRtem rezmieślnikiem pro~adzę za-
zakł'l.d szewski, żona moja pracuje w Pańs·two 
wyh Zakłada<:h Jedwabnicrzych; mam dwóch 
synów w wieku lat 8 i 17-obydwaj się uczą. 
Mieszkam przy ul . Daszvńskiego 69 w jednym 
małym pokoju, w którym nie ma miejsca na
wet na w;;tawienie potrzebnych mebli. W tym 
samym pokoju prowadzę warsztat. 

Obok mnie niejaki obywatel Adam Antosz
czyk zajmuje sklep spożywczy i 4 izby miesz
kalne. Mieszka w nkh tylko trzy osoby, a w 
czasie sporu, który poniżej op isuję , ob. An· 
to.szczy.k wmeldował jeszcze dwie, które f1gu· 
rują tylko fikcyjnie, gdyż ,rzeczywiście tam 
nie mieszkają. 

W mieszkaniu, którym rozporządzam obec
nie, mieszkałem i przed wojną, zajmując o
prócz i-zby, będącej wlaściwie sklepem, gdzie 
mies.z'kam teraz, jeszcze pokój z kuchnią. W 
1941 roku wstałem wyoSiedlony przez okupan
ta. Po wojnie chciałem wróci ć do da wnego 

mieszkania, tu jednaik zastałem już ob. Antosz 
czyka, k tóry zajmował w tym samym domu 
lokal podczas o:Cupacji, a po wojnie. zająl mo
je mieszkanie, rzekomo dola Związku Inwali
dów Wojennych, co również było fikcją. 

Po zbadaniu sprawy sprowadziłem Komióję 
Lokalową, k1óra po obejrzeniu mojego miesrz
kama ob iecała mi przydzielić jeszcze jeden 
pokój. Po pewnym ciasie jednak Io.kal ten 
przydzielono ob. Majchrowi. Wystąpiłem wo
bec tego na drogę sądową . Sąd przyzna! mi 
jeden pokój, ten, w którym mieszkam obec
nie. S.prawa trwała do września 1947 roku. 

Zi!ożyłem we wrześn.!u powtórny wniosek 
o przyzna.nie mi do tego poniemieckiego po
koju z kuchn i ą, ponieważ w warunkach, ja
ikich jestem, ta jedna, maleńka izba stanow
czo mi nie wy,starcza. Kontrola wykazała, że 
lokal mi się należy. Stairałem się i w Staro
stwie. Ob. Starosta polecił przyznać mi l0<kal. 
Tymczasem ob. Antoszczyk wnió5'ł odwołanie 
i decyzja. uroadla. Dla<'ze.ao? 

, Lecn Jurek 

W imię sprawiedliwości trzeba przyznać, 
że inne oddziały „Jedynki" rówmeż nie są 
bez winy. Oto na przykład załoga tkalni m ;i, 
ciągłą udrękę z powodu źle krochmalonych 
osnów. Już wałkowano tę sprawę z kroch 
malarzami na wszystkie możliwe sposoby . 
Fo tym wałkowaniu widać już podobno roo 
leńką poprawę, lecz jeszcze niedostateczną . 
Krochmalarze tłumaczą w kółko, że są bez· 
silni, że brak im tłuszczu itd. To wszystko 
prawda, lecz przecież prawdą jest również, 
że przy tej sameJ ilości tłuszczu niektórzy 
pracownicy dają osnowy o wiele lepsze o<l 
swych kolegów, jak np. tow. tow. Zygmunt 
Wrzosek, Franciszek Bierzgalski, Wo'.icil'
chowski, Jan Puzder, \Vladysław Polak. 
Mała ta grupa dobrych fachowców stano

wi prawie 30 procent załogi krochmalarni. 
Czy przy odpowiedni'J zorganizowanym• Z€' · 
spałowym współzawodnictwie pracy ta gru· 
pa przodowników pracy nie zdołałaby pod
ciągnąć swych słabszych koiegf:tw? Prost:v 
rachunek pozwala twierdzić, że tak. Dotych 
czas jednak krochmalarnia pozostaje poza 
nawia!.em współzawodnictwa, a jak mi si~ 
wydaje - nie docenia nawet możliwości l 
wagi tego ruchu. Takie przynajmniej odnio 
słam wraienie - może mylne - w rozmo 
wie z jedn ym z maj~trciw. 

- U nas - mówi - jest bardzo ciężko.
Nie ma fachowców, nie ma nawet kandyda
tów ną uczniów, a ci, niby wykwalifik'Jwa
ni, co j uż pracują kilka lat i ciągle knocą, 
do końca życia tak będą knocili. 

Przyznam się, że on iemiałam, słuchając 
tych wywodów. Jak.i to mamy teraz rok 
i gdzie się znajduje krochmalarrua - na 
księżycu czy też w Polsce Ludowej? Czyż 
krochmalenie osnów jest taką n iedostępną 
wiedzą, którą pos i ąść mogą jedynie geniu
sze?! Coś tu nie jest w porządku. Rada 
Zakładowa i Komitet Współzawodnictwa po 
winnyby porządnie zainteresować się t ym 
tak ważnym dla tka ln i oddziałem wytwór· 
czym. 

B . Wiśn1ewska ' 



~tr.' 

~D ....... R_A_R_T _;;;,U....;R:..:......;B::...E R 
PROFESOR UNIWERSYTETU ŁODzKiEGO 

.P;óby leczenia chorób mkaź;yl!h różny 
~1 sro~lrnmi chemicznymi czy też pochoclze
~_a zwi~rzęce~~ lt.:b roślinnego sięgają cza
sow naJda~ieJszych. R-0zwój bakteriologii , 
a w szczegolności opan:>wanie techn 'ki do· 
świa?~z~ń na zwierzętach laboratoz:yjn) eh, 
um-0zliw1ły racjonalne podejście do teg<> za
g.adni_enia. Już Pasteur zauważył, że bakte
rie. rue tylko szkodzą ustrojowi, ale i p':lma
ga3ą, powodując rozwój swo:stej odporności. 
Od tej chwili wysiłek uczonych s.kierowany 
był .na uzyskanie sztuczne takich zmian w 
bakteriach, aby utraciły 'lne swoje zdolności 
ch'.lrobotwórcze, nie tracąc jednakże zdolna 
ści wywoływania odporności, a wiec moż i i
wości zabezpieczenia ustroju p1zed . inwazją 
pod9b.riycb bakteryj złośliwych. W ten spo
sób rozwinęła się produkcja szczep:onek lecz 
łliczych, które oddały ludzkości olbr:~ymie 
usługi. Wystarczy, że vrspomnę tu t.ylKo o 
szczepieniu przeciw ospie lub przeciw dur.i
wi brzusznemu względnie plamistemu. 
S~czepienia ochr'.lnne mają jednak t ·~ v.· i elką 
niedogodność, że działają dopi1~ :·0 „,. P• w
nym czasie, tj, wtedy, gdy pod i"h wplywem 
rozwinie się swo:sia odpornoi.ć ustr':lju. Z 
tego względu mogą one znalcżć zastosowa
nie tY~o w zapobieganiu chonbom zakaź
nym, a nie w ich leczeniu. Tu myśl ludzka 
krążyła innymi drogami. Obok stosowania 
środków chemicznych, z których ostatnio 
największe znaczenie uzyskała cała grupa 
sulfamidów potężnie działających w choro
bach wyw'Jł.anych przez l'<lzmai•e bakterie, 
zwłaszcza zaś ziarniaki, zwrócono się do go
towych produktów odpornościowych wytwa
rzanych przez zakażony ustrój. Wychodząc 
:r; założenia, że sk"Jro ustrój zakażony (natu
ralnie lub sztuc:mie) po pewnym czasie uzy-

Ludzkość w walce z· ch/orobami 
Bakterie na usługach zdrowia 

j Nasz dział naukowy j 
Sposób działania penicyliny nie jest jesz

cze zupełnie jasny Prawd':lpoclobnie ham;ije: 
ona tylk '.l rozwój bakteryj, utrzymu;ąc ich 
licr.bę na tak niski.in poz;omie, :ie ustrój mo
li:e je latwo zwalc!yć. 

Badania uczonych skierowane są obecnie 
Antag'.lnistyczne działanie różnych gatun- zda w postaci odkrytej przez Fleminga peni- na możliwość synletyczn~~ wy,warzania pe 

ków bakteryj daje się wykorzystać w lecz- cyliny. Jest to substancja wytwarzara przez nicyliny i p'Jrzucenia mozolnej drogi hodo-
n .ctwie nie tylko p.rzez bezpośredn;e działa- specjalny rodzaj pleśni. zwany pendz'akiem. wan a grzybka, stanowiącej dotychczas je
niP odnośnych drobnoustrojów. al;:- i przez Penicillium Subswnc 1a ta uzyskuna została dyną metodę jej otrzym_ywan1a. 
stosowanie wytwarzanych przez ni<? produk w post ac; kr,ystalicz.ne.i. a iei s.da".ł eh em i cz Odkrycie penicyliny ot warlo w dziedzinie 
tów. Tak np. stwierdzono, że pewne bakterie ny jest ustalony. Oddala '.>na n1ezmiemie cen lec:a,nia chorób zakaznych nową drogę o da
wytwarza ją zaczyn r'.lzpuszczaiący otoczkę ne usługi na froncie w czasi~ ubiegłej woj- lckich perspektywach. Wykorzystywanie wal 
dwoinki zapalenia pluc określonego typu. ny. a obecnie stosowana 1es! szer lKO w le- ki między bakter1'1.m1 dla dobra człov.-i:ka. 
Stosowan:e tego zaczynu u my5zek sztucznie czeniu najrozmaitszych chotób zakażnych, jest już szer'.lko slosowane. Znamy obecnie 
zakaż0nych pozbawia zarazki ich płaszcza przy czym okazała się czyana n'łwct w tych duży szereg ro!:maitych antybi,ltyków wyo
och~onr ~go 1 tym samym umożliwia ich ml- przypadkach, w których za wo 1zą wszelkie sobnionych z różnych bakteTyj l grzybków. 
S?~zenk przez siły 9bronnt: ustr<>jJ Myszy, inne śroclk ; lecznicze. Gtów:1ą d')meną jej Większość z nich dziala. słabiej niż pen :cyli
które zwykle po zakażeniu gmą. pozo::.tają stosowania są zakażenia zanzk~m1 ropo- na-, ..._rtględnie wyk>l'lzuje n1e)Xlżądane dzia
przy życiu, jeśli wstrzykn e się im równo- twórczymi. dwoinkami zapalenia pl1Jc, rze- łanie uboczn~. Niektóre l~dnak dr.iałają na 
cześ1,ie wspomniany zaczyn. Ponieważ prze- żączki i zapalenia opon móz&:<>wych. lasecz- takie gatunki bakteryj , które s.ą n ' ewrt1żliwe 
ciwko dwoince zapalenia pluc omawianego kami zgorze'i gazowej ora1 kn~t.k'em bla- na penicylinę. Przykładem m:\;.E' bvć strerto
{ypu trudno jest uzyskać mocną suiowicę dym. który pow"Jduje kiłę . W.arunkiem zasad mycyna, klóra. w niektórych pn:vpadkach 
lecznic<ą. "Jdkrycie to ma dl.Iże znaczenie niczym działania penicyhnv 1est StOSC'wanie zakażenia grużłiczego oddaje niE"nceni0n~ 
praktyczne ie.i co kilka godzin w ciągu k.lku dni w ilo- usługi. Dzięki niej ndalo s ę p0 ra'l. pierw-

Podobn ·e u pałeczki ropy błękitnej wyka- ści ogólnej od 100.000 do kilku mil10nów jed szy w historii ułl'7''11Tllć przy .ż~·c1u dzieci 
zano obecność zaczynu tzw. pyocjanazy, któ nostek Za jednostkę uważa 3ię tę najmniej- dotkni~te ~ruźlic?ym znp11leniem opnn móz
ra rozpuszcza różne bakterie chorobotwor·- szą ilość preparatu. która hamuje r'.lzwój o- gowych! NE' jest ona jednak pozbawiona 
cze np. maczugowce błonicy i z te;:i0 wzglę- kreślonej liczby bakteryj w oznaczonej ilo- pewnych cech ujemnych, W'lbec czego nie 
du znalazła zastosowanie w pe;irlzlowaniu ści sztuc;m<'j po7.ywki. M•ast slosowt'I;. co kil może je$ZCZP być traktowana ja\rn właściwy 
gardła z nalotami b!on1czym1 itp. P~·ocjana-1 kil i;:octzin roztwory wodne oenicyhny. m.-,ż- lek przeciwqruźlir1.y. N~jnl ŻS?.a przvnłośt· 
za dział;i jednak stosunkowo ~laoo nie spcł I na wstrzykiwać- ją raz !ub dwa i-at.~· dzien- doprowadzi jednak7e najprawdopodobniej 
niła pokładanych w me1 nadziei, a;e za t'.l nie w zawiesinie olejowo • woskowei w tej do odkrycia leku i przeciw tej. n~jgroznie.1-
zabłysła ostatnio na horyzoncie n0w„ gwia- bowiem postaci dz'ała ona znac7.nt" dłużej. szei bodaj, ch'.lrohie lu<hkości. 
..................... ~..._,. ............. ..._...~.._,..~~ ................... ...,. .................. ...,. ..... -..r- ........... .._,. .............. ~~ ..... ~ ..... ~~ ....... ~ ...... ~ ...... ~~ ..... ...,.~~...,. 

Nauka odkrywa tajniki dziedziczności 

~?i:7?aT~~;~t:!i~~~~iej::!~~~~~ Człowiek może kierować rozwoje1n żywych organizmólM 
jest krew i surowica z niej uzyskana. W'l-
bec tego przystąpiono do masowego zakaża- Wielkie osiqgn:ęcia uczonych radzieckich w d~iedzinie biologi 
n;a rozmaityc~ zwie.rząt, a. ich surowicę za- z adna dotych.::za6owa dy;s.k:uisia naukowa l du go~poddiczym. Selekcjoniści, stwarzaiący I rnywać nowe gatunki roi:lon i zwiC"rzą• prze'Z 
!r.='ranod;'. ec~eruu. Ch?rych ludzi. ~Ur'.>- nie wzbudziła takiego powszechnego r:.un- powe gatunki roślm i. zwierząt, fiziologow:e i sztuczne przyśpieszenie p;o<'eso E>Woluq1. 
t . ~ o. aJ.ą. n~zm1~i~ cenne ukl~gi, ra-

1 
tenesowama sze1ok1ch sfer pubJ:c1.11ośc1. 1ak agronomowie są bardzo zamteresowiltu w siu- S z,kola M:·czurina wychodzi natom1e z ya-

UJą~ zycie ~eie. emu ziecku dot n1ętemu; dyśkusja n.a temat współczesnej nauki />Jolo- s:inym rozwiązaniu problemu dz;edz;cznok: i łozeń źe nowe cechy roślln i zw1erząt, u-
błorucą .lub ~ołnierz~i ze zg.orzeią gazową l gii._ która tocz'"l.a s ; ę na ostatniej sesji wszech prz~mian. Stąj wielkie r.a.inleresc1 wanie gene- zyskane pod wplywem otoczenia 6ą dziedticz-
względnie tęzcem. Niestety, rue dla wszyst- zw1ązkowe1 Akademii Nauk RoJniczych w tyką w Związku Radzieckjm. ne. Sam Mlczurin, wielki kontynua.to·r badań 
kich chorób zakaźnych u<lało się wypr':ldu- Moskwie. J · k' M · M dl k • d eona genety l organa 1 en a. sz.:ze- Darwina, u<lowoonił w wyniku długoletnich 

owac . ostatecznie ~o~ne surowice i nie l N a sesji tej złożył obszerne s.prawoY.<lanie gólnie rozpowszechniona w Amery<.e : w badań, że c-zlowiek moze według własnej woli 
Wf;Z~'Stkie choro_b?" zakazne r~aguią na su- dotvchc-zasov;ych badań i osiągnięć na Anglii, oparta jest na idealistyczne; d;ikt1y- J...ierowv.ć fHOCesem ewolucji i może zmien i ć 
rowice odpornosc:owe. T'.l tez upa1 ta wola tym polu akadem;k T. D. Łysenko. Przeszk nie Wei&smana, która ukazała się na p:ic!4~ku dz.iedz:ctfle cechy r,Jślin. W) hodował on prze
ludzka me poprzestała na dot~chczaS·Jwych 50 u<:zonych wz:ęlo udzial w dysku-sji, jaka naszego stule<ia pod nazwą „neodarw'nizmu ·. s?:l<> 300 get~nków nowych rośl:n 1 ot~zymcil 
zdobyczach, lee.z systematycznie i konse- się wywiązała. \V sprawozdaniu -swym Łysen- Teoria ta zwalcza materialis.tYczne 7-ałozer-.ia odmiany owoców, jakich dotychcza,s nie było, 
k:'l"entnie szukała' nowych sposobów lecze- ko zakr-eśL'ił rozwój biologii na przestrzen.i o- Darwina i glo6i, ie natura ·~ywy<:h orgct·ni- l!Jl. pótnocne winogrona. brzoskwinie i t. cl. 
nia, w nowych z~peł.ni.e dziedzin~ch, zwła- statnich IM i przed-staw il s.pór, jak; 6ię toczy zmów niezależna jeo;l od ot.acza ;ące90 je ~w.a Morgan.iści uważa ją naturę za chao~yczny 
szcza zaś w dziedzm1e antagJrui.tycznego od 15 lat między dwoma kierunkam: w gene- ta 1 że i-stnieje w niej jakiś me~mierte.lny zbiór zjaw isk, oderwanych od .sieb e nie r?ą
działania bakteryj. tyce - między kierunkiem poslępowym, któ- :·p:erwiastd dz'.edz.iczno.ści" .. Według '.ego dwnych żadnymi prawami. Wszystkie t'lW. 

Nie ulega kwestii że walka 0 byt panuje rego przedstawicielem jest wielk<i uczony ra- tdeah5-tya:neg<i poglądu organizm ]Mt p,~wnP· pBV.·a mendel;zmu-morg;rn\·1mu 7.hurlowaoe są 
nie tylko w świecie' widzialnym a·le w nie- dziec.ki Miczurin (1855 - 1935) i jego uanio- go rodzaju. naczyniem,. slużącyrn do. oc~rony · na fundamencie pnypadku, w zupeJ~vm 
mniejszym stopniu i wśród bakterYJ. Obok wie a rnakcyjnym kiernnkiem idealistycznym, 1 utrzymania tego „p1erw1a&tka dz!edz emo- ode.rwaniu od życia. \ 
jednolitego frontu bakteryj skierowanego nie reprez.ent_owanym przez szkołę Weismana, s<:1 , nie . ulegającego rozwojowym l,)n:em..;a- \) c?:n\.u'w·•e 1'\\e.,;ur\na ""\<:>mia1't postawili 
jako na zewnątrz, tj. w stron~ organizmów Mendl.a. 1. Morgana. . . · . . nom. Tl!Qn.a ta .P~1.e<:?.y t ~ samy~ ia•l<lZJe~ s.obie Zij cel r<izwiąza.nie teo.retycznych 
wyźszych istnieje i nieublagana walka mię- Genetyka - nauka o dz1edzicznośc1 1 ewo- ze warunk.1, .w ;a~1cl1 o.rga!11zm ży;e. wpływa ULgci<lnień w ścisłym powicµa.n.lu :r życfem. 
dzy po~zególnymi gatunkami bakteryj, Tak . lu~ji, ~t jedną. z n.a.jważni.ejszych dz1e- ;ą na ~ledz1cznos.ć. Prz:em1a.ny, 6{>0W01a~an~ Dążą oni syS'tema·lycznie do U'l:y&kania pożą-
np. skład fk>ry jelitowej jest w warunkach d21n b1olog~·1, .al.bo~1~m pio·znanie .pra'W, rz.ą- w orgamzme.ch, &Zt1;1cz;rHt zmi~a wa.ron.kow. d.anych. zm~ w organizmach roś.lin i zwi-erz.ąt 
zdrowia dość stały, mimo, że do przewodu dz4cych d'Z1edZicz.no5C'lą 1 ro"ZW?Jem św:ata zdan:em neoda.rwii:1&to~. - me mogą , m1e~ popnez 'l.Jllianę warunków ich b)"towania. Wy 
pokarmowego dostarczane są z poka.rmem orga.mczn~o, m~.ze się p:z;yczy\Illc do <>p11no· wpływu n~ d.ziedz1~znosc. Poglą-0 ti;m s.an:>w1 cho'<i2ą bowiem r. z.atożenia, 7.e dzie<lziczn-0ść 
najrozmaitsze bakterie .. W· swoim czasie wan.ta świata roSJ.m l zw1er.z.ą<t pr-iez czlow:e- zaprz~?en1e . tezy, z7 c-złow1ek moze św111i<fo- jeist jedynie cechą orq;rn.i?.mu. ulegają-cą prze
Miecznik:ow P'.llecał spożywanie dużych iloś- ka I tym samym do w1elk1e90 po6tępll w zy- mie k1e.rowac przemianą org<mizmów 1 <>trzy- mi111nom, jak każda i'llna. Teoria Mic.z'UI1na, 
ci yogurthu (zsi.adłe mleko bułgarskie), są- k k et6łlowiąca duży krok n.apn:ód w darwiniźmie, 
dząc, że zawarte w nim specjalne bakterie Ja powsta,· ą błędne o on 1· 1· wi}a fal:is:z.ywą doktrynę o i6tnieniu nie<l<'..l-e-ż-zagnieżdżą się w przewodzie pokarmowym, . e nej „substancji dziadzkzno.ki". GłoMi on-11 z,a-
uniemożliwiając tam rozwóJ drobnoustro- Wierzenia ludu w świetle nauki aadę, że człowiek może •wiaoomie kie.rować 
jów chorolntwórczych. Niestety. okazało się, rwwojem żywych orą!lnizmó• .... 
że sztuczna zmiana środowiska jelitowego Sprawą tą zajął się pewien belgijski che- I Oba wspomniane gazy wytwarzają się pod! Z asa.da ta n.ie jednokrotnie potwierdzona 
jest niemożliwa. mik. Umieścił O'I1 w &1awie ogrodowym spe- i c~as gnicia ciał zwierzęcy~h, z"'.łaszc~a or!Ja· została w życiu. N~ o.stal.niej ~ji Aka-

Podobnie przedstawia się sprawa ze zdro- cjalny aparat z siarką i wodorem. do którego now- b0gatych w fosfor, 1ak ~ozgu i szp1kS demii Nauk Rołniczy<:h •ir?Pni r11cl:r.iel'Cy -
wym narządem rodnym kobiet. w którego wrzucał drobne kawałki fosforu i wapnia. Gdy kostnego. ~aty te. qr.omadzą się w z~głębi.e - przedstawili szereq nowv<'h, ciPkąwyr.h o· 
dolnym odcinku bytuje jeden tylko rodzaj tyl.ko tworzące się gazy - 6iarkowodor i fos· m~ch kości. &'l:C7.egolnie w. czaszce zwierzęc~a, siągnięć no tym po/u. Ak11<lemi·k Ei<:hfeld 
bakteryj (pałeczka Dćiderre,na), wytwarzają- forowodór - przedostały się z wody do po- kt.ore utonęło w grzęzawisku lub w !Jagnie. przedstawił 170 nowy.:h q.,t11nków rn~lin, wy-

t I k 
. tk· . b . . . . Nteraz zdarza si~. ze gazy, gromadzące filę hodowanych o, rzez Ws1P<hrwi~zkowv Tn<Stv. t1.11 cy y e wasu, ze wszys, ie mne akterie w w:etrza •. na. tychm1as.. t poiawialo. s1ę nad. taf!~ przez czas dłużS'ly w kościach, w drodze gwał- ~ ' tym s'rodow1'sku gi·ną Jedyni·e wa k h d k k bi d bł odowli Roślin w ciągu ostatnich lnf. M. in. . w run ac wo y ziaw1s o ogm a ę nego w postaa ę- towego ciśnienia wydostają się i błądzą prze~ wyhodowane zcsthly n~we gattinki· ~bo·.; ozi-

chorobowych, wskutek zmniejszeni3. odpor- kitn l · · kt · · · · d · l s u ~ ' , , Ś . 
1 

k In d ć ego p om1ema, ory po zgasmęciu pozo- pewien czas na topie ą. wiatełka te mogą m~.'ch. które uda)·ą si"' w &trefie pola.rnei· i pu-
no c1 ? a ej, 'JS~a się mogą do ~róg płcio stawiał po sobie maleńki obloczek, składają· pochodzić nie tylko od zwierząt. ale i od lu· " '~eh mne bakterie. Leczen:e. dązy w ta- cy aię jak stwierdzono po zbadaniu dzi. którzy tu zginęli. &tynnej. Na dalek:ej północy uprawia się 
kich pnypadkach do stwonen.ia "".'.łrunk.ów z najdrobniejszych cząsteczek siarki. Wlaści· Wśród ludu rozpowszechnione jest wierie· szybko dojrzewające ziemniaki. Dyre·ktor In-
ułat:viaJ.ących rozw?l pałeczki . Doderlema 

1 

wą w i ęc przyczyną powstawania tych świa-te- nie, że w postaci błędnych ogników odbvwa· 6tytutu Badan 7.bóż. przed-.;tawił szczegółowy 
WYp1era1ącej powoli drobnoustroie chorobo- lek jeot fosforowodór. który zapala się sam w ją swą pośmiertną wędrówkę dusze to.piei rapnrt. doty<:zący doświadc7.eń w Gorkach pod tworcze. powietrzu. ców. Mo5'kwą. gdiie wyhodowano tzw. „krza<"zastą 

BOGA TWO MORZ ZSRR 
Najracjonalniej§ze ... etodą polouu 

Związek Radzieck' wykorzystuje bogactwa I rów. Próbna partia konserw z tej ryby wyka
swycb mórz, kładąc nacisk na rozwói puemy- zała wiele zalet. Konserwy te są bardzo smacz 
słu rybnego. ne i mają dużą wartość odżywczą. Przystą-

najnowocześniejsze narzędzia do połowów glę
b;nowych, w aparaturę świetlną i hydro-aku
styceną niezbędną przy prowadzeniu badań 
skupisk ryb. Do· pracy wywiadowczej e: po
mocą eksp!!dycj! przyjdzie lotnictwo. 

:t-fie są to już w obecnej chwili, niezorganl- p'ono '.lbecnie do ich "Triasowej p1odukcji. 
zowane połowy przybrzeżne z inicjatywy po- Nie brak w Morzu Czarnym znanych nam 
szczególnych rybaków, a wielkie ekspedycje, dobrze z konserw, popularnych skumbrii, glo
Jl-Oprzedzane gruntownymi, naukowvmi bada- waczów (kefale) i innych. Ekspedycja ma za 
niami ichtiologów i hydrologów, ktÓr1ty okre- zadanie zbadanie możliwości połowu tych ryb 
ślają rgirisce największych rybich skup sk. na otwartym morzu. Dotąd łowiono je tylko w 

Ostat1'1o Wszechzwiązkowy Instytut Nauko- pasie przybr·zeżnym. 

Uczeni radzieccy interesują się też bardzo 
połowami ryb na Bałtyku, w którym przed woj 
ną łowiono blisko 1.5 milionil. centnarów ryb 
rocznie. I tam także prowadzone są badan ·a 
i próby ..łielkich połowów na pełnym morzu. 

wo-Badawczy gospodarstwa rybnego i oceano Ekspedycja wyposażona jest doskO'Dale w Em-Ka. 
grafi; zorganizował dwie w el kle ekspedycje 
naukowe, z których Jedna bada bogactwa i 
możliwości Morza Czarnego, druga zaś operu
je na Bałtyku. W skład obu ekspedycji webo.: 
d:zi około 100 wybitnych specja!'stów Ichtiolo
gów, hydrologów, hydro-biologów. ' 

Doniedawna przemysł rybny rozwijał się 
tylko w przybrzeżnym pasie ohu tych mórz. 
Badania uczonych radzieckich wykazały wiel
ke rybne bogactwa cennych gatunków w tch 
otwartej części. Oprócz poszukiwania miejsc 
największego skupienia ryb, ekspedycje maJą 
teź ea zadanie opracowanie najraclonalniej
szych metod połoWll. 

Specjalną uwagę zwrócono na pelam'dę, ry
bę dochodzącą do metra długości. Znajduje 
się ona w dużych ilościach w Morzu Czarnym . 
Z iedneoo oołowu otrz:vmuie sie do 240 centna 

Nauka w walce z suszą 
Akademia Nauk Republiki Ukraińskiej I n~ wykorzystane zostaną w całej rozciągłości 

c,pracowuje obecnie metody wa.'ki z suszą. ~ Wszystko to nie jest marzeniem, a ~ałkowi
W tym celu przeprowadzane są na szeroką. cie realnym planem nad którego urzeczywi
skalę ścisłe badania naukowe w specjalnie na stnieniem pracują uczeni Ukrainy radzieckiej. 
ten cel stw'.lrzonej komisji. Szczegółowe spra. W pierwszej pol'Jwie czerwca b.r. odbyła 
wozdanie ze stanu pi-ac komi&ji podaje jej sit; wielka konferencja na temat klimatl• ~a
przewo~niczący, prof. Pierszin, 1-:>któr nauk groźonych suszą obwodów Ukrainy. W konfe_ 
ekonomicznyc~: . . rencji tej oprócz ukraińskich pracowników 

. Na południu •. Uk~ai?y przy~tąpiono obec- naukowych wzięli udział uczeni moskiewscy 
nie do urzeczyw1stn!ema wielkiego planu za_ pracownicy poh1dni lWych stai:ji doświadczal
IHienia i nawodn'enia bezwodnych stepów. nych Centralr.ego Instytutu Meteorologiczne- . 
~asy staną. się taT? ~aP-Orą . i ochróną przed, go. Instytutu Hodowli I:łoślin. Akademii Rol- I 
,uchvmi Wlatram1 i 01ai;kam1. Svstemv 1"7.Pr.7.- niczei i inni 

pszenicę", dającą kilka kłNów na je<lnej lo-
dydze. 
Obrońcy teorii mo.rqanlzmu - mendeli-z;mu. 

któtzy z.ebierali g!os w dysku6ii. ogran fczaH 
się tylko do tw1erd1en teoretycznych . n!e ma
jąc mo'i:no' · dan 1a rzeczowych downdów 
sw'f{:h tez. Dr I. Rappaport. jeden z <'Zolowvch 
obrońców tej teorii. nie mógl niciego innego 
p<>w;edzfeć, iak tylko to, ·te „mt-ndeli7.m znaj
duje się u progu wielkich odik.ryć". Takie 
twi1!1dzenle n.e moglo zadowoJ1ć nikogo. na· 
wer n<1.j.pobłażiiwszych, alb-Ow·iem podcza,; gdy 
teor.a M:cwr:na znala1ła w-spa.niale potwier
dzenie w życiu mendelizm od przes-zlo 20 lat 
zna ;d.u ie się na „progll". nie mogą<: go prze.
kroczyć. 

O yskusja zakończyl-11 się rwycię.!twem szko-
ły /11.iczurin-0, która wykazała bankructwo 

tez menrleliz.mu-morgamzmu. Kontynuatorowie 
dz:ela M'czurina. akadem'k Łysenko i jego to 
warzysze dali jas•ne dowody slmszności tej te
o.rii, p.rzed.s taw:a jąc nowe gatunki rośHn i 
zwierząt, które d7.ięki twórczej myśli i pracy 
ludzi radz.iecki<.-h zostały wyhod<iwane w 
Zwiąiku Radzieck.im. 

Prof. Mikołaj Nuidin 
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• Niewyi;ody podróży mamy już poza sobą . ' I 
B dzie ciepło i widno w wagonach kole1owych. 

Przed zbliżającym się okresem chłodóv; oświetlenie działa. Uruchomienie. światła ~v re, n.1etl po~iadaJ~ii w , 0~!1~a;:d;:~: la~~~icdaz~n 
szczególnie ważnym za<>'adnieniem dla ty- pozostałych 66 wagonach natrafia na razie oswie. eruOWJ;C

1
- ,boswi !1,;ł . , . . 

"' · · d ' · b b k naj parafmowym1 u zwy t ymi swiecami. sięcy podróżujących ?sób st~je ~ię kwestia na .ix:iw:azne tru n-~~ci wo ee . ra '.l ' - Tak wi c jakkolwiek kwestia pełnego 
należytego ogrzewama poc1ągow osobo- wazrueJśzych częsc1 , urządze:i-1a, .Jakł t na , . tl ni~ wagonów nie została jeszcze 
wych Jeżdża w nich z Lodzi i do ł.i<>dzi ro przykład akumulatorow, o ktore me a wo oswie ~. . t 'ed k . t pe 
botni~y do pracy młodzież do szkół, co· je.at nawet na rynkach zagranicznyc!i. całkow1~ie h~<;>~wią~an~,m:ośJci ~~ d!:ą si; 
dziennie tysiączne rzesze w sprawach służ· Aby jednak nie pozostawić podróżnycl ~~e, am c. 0 . • am cie , . 
b h · b' t h bez światła waC>'ony te oraz stare wagony JUZ obecne] zimy odczuc pasazerom. 

oJwakyc i b
08

1° is yc „. . . . tym poniemiecki~. ktÓrych mamy sporo, a któ- Szczep. 
pro em ogrzewama rozwiąze w . .;:::::,::::,::,::_.:::::;::.,::_:::::.::·~::::;:.::.:_:...;=~------"'""'.:---------:---

;i~~~ Dz:::~ja Okręgowa Kolei Państwo· Przypinamy Polsce ·s~rzydl~ 
Wszystkie składy pociągów bę<lą w tym Swięto Odrodzonego Lotnictwa Polskiego w Lodzi 

roku ogrzewane parowo przez paro:-vozyh kazy lotru'cze. Pokazy te rozpoczną modele t k 'lk · ' d lek b1eznyn Obchód Święta Odrodzonego Lotnictwa przy ym 1 a poc1ągow a o 1,; latające i szybowce. Samoloty szturmowe 
jak: Łódź Kaliska-Kraków, Łódź Kaliska Polskiego rozpocznie się w Łodzi caps trzy- IŁŁ- 2 zaatakują cel na lotnisku z lotu k'Jszą 
- Jelenia Góra, i Łódź Kaliska - Poznań kiem dz : ś w sobotę, dnia 4 września o g')- cego. Samoloty myśliwskie „JAK" zademon 
ogrzewane będą parą z wagonów specjał- dzinie 19-ej. W capstrzyku weim1e udział stru j ą walkę powietrzną. Następnie odbędą · 
nie przeznaczonych dla tego celu, a które młodzież w szeregach SP, kola szkolne Ligi s'ę pokazy lotów samolotów sporV:>wych 1 
kursować będą w składach tych pociągów. Lotniczej oraz Wojsko i Milicja. szybowców. 

D()stateczne rezerwy węglowe, zgrom2 
dzone przez DOKP Łódź w przewidywaniu 
zwiększonego jesienią i zimą zużycia pary 
na ogrzewanie wagonów oraz odpowiednie 
formowanie składów pociągów zapewnią 
stałe utrzymanie w wagonach osobowych 
pdpowiedniej temperatury. 

Drugą, niemniej ważną dla podróżują
cych sprawą jest oświetlenie pociągów. 
Rozumiejąc niewygody publiczności, wy

nikające z podróżowania po ciemku rów
nież w tym kierunku Łódzka Dyrekcja 
OKP dokłada w zelkich starań, by dopro
wadzić stan oświetlania wagonów do naj
lepszego poziomu. Dlatego też przyśpiesza 
obecnie wszystkie prace, związane z uzu
pełnieniem instalacji oświetleniowej. 

Ze znajdujących się w dyspozycji Dyrek
cji 687 wagonów, 220 zaopatrzonych już 
jest całkowicie w oświetlenie gazowe, wyko 
nane w bardzo krótkim czasie bo od kwiet· 
nia do lipca br. Uzupełnienie instalacji ga
zowej w dalszych 220 wagonach, przysto
sowanych do oświetlenia gazowego, wyko
nuje się w miarę otrzymywania potrzeb
nych materiałów w ilości 25 do 30 wago
nów miesięcznie. 

Z liczby 100 wagonów przystosowanych 
do oświetlenia elektrycznego, tylko w 34-cl 

W n'edzielę, dnia 5 września ·na lotnisku Bilety wstępu na lotnisko są niezwykle 
na Lublinku o godzinie 15.30 'Jdbędą się po- tanie, mianowicie po 10, 20 i 30 zł. 

Najokazalszy żlob~k· w P~lsce 
powstanie niezadługo na terenie ~asz~~o ~·~sta 

w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 na ogólną stwo Przyjacioł Dz1ec1 udzieli Ośrodkowi 
liczbę 4.500 prącowników 7.atrudnionych jest Konfekcyjnemu fachowych pielęgniarek 
4 tysiące kobiet To też sprawa utworzenia wychowawczyń. 
żłobka na tym terenie. jest rzeczą wielce Budowa zostanie rozpoczęta luż w r0ku 
aktualną i istotną Dotychczas pracownice bieżącym , bowiem plany i koszto~ys~ są już 
um'. eszczały swe dzieci w żbbk3ch innych zatwierdzone i można by w kazdeJ chw•l! 
zakładów. J ednak taki stan rze61f.y na dłuż- przystąpić do pracy, ale ... niestety, jest jed-
sza skalę był nie do utrzymania. no „ale". 
Uznając to Dyrekcja Ośrodka Konfekcyj

nego Nr 4 wraz z Radą Zakładową przystąp! 
ly wiosną teg'l roku do opracowania planów 
budowy żł'Jbka na własnym terenie. Ma to 
być żłobek i dziectnie_c dla dzieci do lat 
3-ch, mogący pomieśdć 300 dzieci - wzoro
wo i pięknie urządzony, p ierw zy bodajże 
tego rodzaju ·W Polsce. R'Jbotnicze Towarzy-

Plany żłobka znajdują ~'1 już od miesiąca 
w biurze Odbudowy Przemyełu Włókienni

czego, które' ma wydać zlecenie rozpoczęcia 
robót firmom budowlanym. Sprawa jest pil 
na i powinna być jak najprędzej załatwiona, 

I 

Centrala Handlowa Ceramiki 
rozbudQwuje swe pomieszczenia 

Istniejąca w Lodzi przy ul. Próchnika 5 użytku: Znajdą w niej pomieszczenia orga· 
Centrala Handlowa Ceramiki ( dotl;chcza· rttzowane obecnie na zasadzie nowej struk· 
sowa Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu tury biura branżowe Centrali Handlowej 
i Wyrobów Szklanych), której od dłuższe· Ceramiki, świetlica oraz inne urządzenia 

socjalne. 

Str. 5 

Szkoły znów zawrzały iyciem 

Skończyły się wakacje. Po beztroskie~ wy
wczasach mlodzież zapełniła znów sale szkol· 
ne. aby dalej pilnie ksztalcić się i wychowy
wać na przyszlych dzielnych obywateli k.ra;u. 

Pr zemówienie ministra ośw.krty, Sk rzesze • 
sk iego w dniu otwarcla szkól rzuciło z/<U nr:1 
nowych myśli i na/lep.szych pos tanowień w 
umysły i serduszka niezliczonych rzesz mło-

dych słuchaczy. 

go czasu dawał się poważnie odczuć brak W ten sposób obok koniecznego rozwoju 
odpowiedniej ilości pomieszczeń, przystą- aparatu handlowego i biurowego uza.sad-

1 

· 
ił d t 3 · tr " J. f'c ny zna)· · 6 · h ak ' · · t Jednak nie wszyscy mlodzl się uczą. O to ci p a o remon u -p1ę m„e o 1 Y , - mo~.ego og lnopolskim c .8! . te,reln: :ns y- dwaj malcy Jr(l(:q cenny czas na handeJ domo· dującej się na tej samej po.sesji. ~UCJl, nowy budyne~ umożliwi r?~ r~e-; krążny _ a Jato. 

11
aukJ '1c.iekafq„ . 

Oficyna, której przebudowa trwa już od Jonalne prowadzeme pracy świetlicoweJ I I w.nystkie dzieci winny się znaleźć w 11zlto· 

,--~-~· . ~· ~ ~ . . . 
~ ~ -

kilku miesięcy, wkrótce zostanie oddana do kulturalno-oświat-Owej wśród pracowników. Jach. Tam jest ich wła.ściwe miejsce. 
w-.11-1111-1111-1m-1111-11~nn-un-1111-nn-1111-11n-1111-1111-n11-1111-1H1-1111-11n-u11-1111-1111 

AMATOR PLOTóW 

ft 

CzQtelnicy piszą 
Za kradzi.et płotków kolejowych, słutą

eych do ochrQily toru n.a linii kolejowej 
Lódź-Widzew, zatrzymano Plebczyńskiego 
Władysława zam. Antoniewska 1. Przeka
zano go do dyspozycji Prokuratura PKP. Jeszcze o Wystawie Ziem Odzyskanyc 

Wiele pd&aJo się o WZO - ale należy ją/ całej Po•lski t Ziem Odzy6kanych. szc:z.eg6lnie 
obej.neć samemu, by dostatecz.nie ocenić rze- jedna plastyczna ma.pa <:a.lej Polski, wryła 
telną, gtgantyczn4 pracę jej organizatorów, nam się w pamięć. Kaidy z naszej grupy mo
którzy w formach pięknych i prositych zara- mentalnie znalazł swoje mia.sto i pochwalił 
zem po.ka2ali nam wielki dorobek naszej lud- się przed drugim. Nas2ą kochaną Łódź bez na
dowej Ojczyzny. pis.u wszyscy odnajdą i poznają: sterczą fabry 

NA GORĄCYM UCZYNKU 
Na gorącym uczynku kradzieży „oczek" 

t. zw. licy w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wartości 20 tys. złotych zatrzymano Cho
ciszewskiego Władysława, zam. przy ulicy 
Koralowej Nr 3. Wystarczy przej.rzeć cyfry (cyfr nie podaję, ki i kominy. Poznaniacy patrzyli na Łóctż, lo

gdyż wielokrotnie były ogłaszane w prasie}, dzlan4e na Lublin, lubliniacy na Katowice , 
Chociszewskiego przekazano 

cji władz prokuratorskich. 
do dyspozy- by uzmysłowi ć wbie ogromny wzrost naszego „wsiowi" na miasta, „miru;·towi" na wsie - na 

przem)"-llu, rolnictwa, oświaty .i. k.ultury. Nie zielone polói i łąki. Na wie1kiej, z.rozumiałej 
każdy jednak zrwiedzający ma ocho.tę przeglą- dla każdeg·o mapie poz.nailiśmy ~ys.cy pięk
dać cyfry. Mo·żna Wi ęc i bez cyfr się obejść. no naszego kraju. Dwa miruiaturowe pociągi 
Organizato.rzy wykorz ystali wszystkie możli- mijają się - jeden nał·adowany maszynami, 

POŻARY 

W maiSarni Fokocryńsk:iego Karola prz.y ul. we środki techniczne, by ulat'Wlić każdemu towarami włókienniczymi - drugi produkta-
Zeroms.kiego 93 z niewiadomych przyczyn po-1 zwi edzającemu zrozumieruie wszystkiego. mi rolnymi: chłopka w chu.s.tce na głowie, ruie 
wstał poża'r, który straży udało się z.lokalizo- * • * czytając napi.sów tłumaczy mi, że „to do n.as 
wać. Ofiar ludziach nie było. Spośród dziesiątków różnych map Europy, wożą maszyny, a do wa<S z·boże". 

PDT znów otworzył swe podwoje 
Rychło nadeidą transporty dziecinnej konfekcji szkolnej 

Przez kilka dni Powszechny Dom Towa- Kierownictwo PDT zapewnia, że JUZ w 

* • * Takim semym wyiraźnym językiem mówią 
do na<S wszystkie pawilony, wszystkie działy. 
Minla1urowa n'!emal „prawdziwa" Odra płyn i e 
po salach, W6kazując nam, ile pożyLku prły
nos' lu<lności w pokojowej PoloSce. Za szczu
płe _ są ramy mego listu, by podzielić s i ę wszy
stkimi wrażeniami z W~t-awy. Jedno trzeba 
stwierdzić: Wystawa to na j,prawdz.iws?.a i bar
dzo pożyteczna nauka nfo tylko o Ziemiach 
Zachodnich, lecz na.uka o całej Pol5ce. Wy-

st·awę pow1men obejrzeć loożdy pracujący Po
l-Ok - gdyż zarówno Wystawa, jak i odbu
dowa, to dzieło jego rąk. Podkreślili to o-rga
nizatorzy Wystawy - kaidy pafW'ilon. k-0ż<l a 
sa.la tchnie 'silą pracujący<ll. Człowiek wy
chodzi z Wystawy dumny i pełen wia.ry, że 
ta siła jes.t podstawą nowej Po16ki. . "' . 

Wycho dzimy z terenu vVystawy. Wmdaw 
- to piękna stoLica Ziem Odzyskanych nd11je 
oczy, napawa dumą. Nie chce si ę wi erzyć, że 
to jest len sam Wrocław, który nam, ucieki
nie rom z obozu wyda.wał się w 1945 roku ;:'\ e
ki'em. Stal wówczas cały w ogniu i dymie -
miasto 1;kazttne przez okupantów na zagładę. 

Dzisiaj Wrocław jest cały roz eśmiany -
r-0z.brzmiewa radością mieszkańców i zwiedza
j ących, wrzawą różnojęzycznego tłumu . Fran
cuzi, Ang licy, Amerykanie, Rosjanie, Murzy· 
ni, Indusi i wiele jrunych narodowości 
przeds tawiciel e 47 narodów zjechali się do 
Wrocła wi a, by radzi ć na<l s,p rawą pokClju. 
Pracowali catvmi dniami, a wieczorem pa<·p
rowali po wrocła wskich ulicach, któ re mówiły 
im, że mi-0sto wyrwało 1;i ę na wiek i z rąk h'· 
tlero w~kich oku pantów i S·łuży prawie m ię
dzynarodow ego pokoju. 

B. N otariusz 

rowy w Lodzi był nieczynny ponieważ za- przeciągu miesiąca września Dom zaopa
mykano w nim bilans półroczny oraz prze- tr.zony zostanie w konfekcję dziecinną 
prowadzano częściową reorganizację. PDT szkolną, jak gotowe mundurki, fartuszki, 
będzie obecnie otwarty od godziny 9-12 koszulki gimnastyczne itp. PDT podaje do 
i od 15 - 18-tej. Poza dotychczasowymi wiadomości, że cennik w kawiarni został 
działami wznawia się dział tłuszczo~mięsny, zmieniony i każdy amator kawy czy herba
i otwiera nowy: sportowo: turystyczny. Ja-1 ty będzie mógł napie się jej po zniżonej ce
ko inowację kierownictwo Powszechnego nie. 
Domu Towarowego otwiera bar mleczny, Powszechny Dom Towarowy w Lodzi 
lłtóry będzie się znajdował na dole. Każdy uzyskał 11-tomilionowy kredyt na rozbudo
·klient będzie mógł ugasic tam pragnienie wę, oraz urządzenie świetlicy i stołówki dla 

Zakończenie I-go kursu telelonisle. 
Junacy orzystępufą do naprawy węzła kole o, ego W.dzew - Olechowice 

śmietanką lub mlekiem. personelu. 

~w~'!'fJ Przykre skutki 
i I I; :DZi~ nocnego spotkania 

Henryk Sikorski1 wracając poznym wie
czorem do domu spotkał w pobliżu Placu 
Wolności samotną kobietę, której zapropo
nował wspólne spędzenie wieczoru. Niezna
joma zaprosiła go wówczas do siebie. Jed
nak na miejscu Sikorski widząc, iz znalazł 
się w domu schadzek, stracił o'Jhotę na za· 
bawę i u iłował opuścić podejrzany lókal 
Znajdujący się tam w charakterze gościa 
Franciszek Kwiecień, mocno już podocho-

eony zaoponował gwałtownie twierdząc, iż 
Sikorski powinien mimo rezygnacji pokryć 
koszta libacji, ewentualnie postawić wódkę. 
Gdy Sikorski odrzucił tę propozycję, Kwie
cień pobił go i ~ czasie szamotania skradł 
mu portfel z większą kwotą pieniędzy. 

Wczoraj Franciszek Kwiecień stanął 
przed Sądem Okręgowym, który skazał go 
na 2 lata więzienia. Przewodniczył sędzia 
Mat:.~„„. oskarżał prokurator Ciesielski. 

W dniu wczorajszym w gmachu Urzędu 
Pocztowego w Lodzi ul. Daszyńskiego 38 
po trzYmiesięcz.nym przeszkoleniu nastąpi
ło zakończenie pierwszego turnusu kursu 
telefonistek dla junaczek „Służby Polsce" . 
Kurs ten zorganizowany został staraniem 
organizacji „Służba Pokce ' przy współ
udziale Dyrekcji Poczt i TP,legrafów w Lo
dzi. Po okolicznościowych przemówieniach 
nastąpiło rozdanie dyplomów z ukończenia 
kursu i nagród. Dyplomy uk'Jńczenia kur
su otrzymało 14 junaczek. Te spoaród nich, 
które otrzymały dyplom z wynikiem do
brym a mają ukończone lat 18-cie, zatrud
nione będą w Urzędzie Pocztowym w cha
rakterze telefonistek. Zazn11czvr nalełv 
i:I) rówiioczehie nastąpi rozpoczęcie dru
giego turnusu, który obejmowac będzie 
około 20 junaczek. Przv or!!'a:iizo>1·,.,„i11 

drugiego turnusu szeM€["0lni ~jszy n acisk 
położony będzie na zajęcia 'Tirald y czne. . :'\ . 

Z dniem 5 września br. wśr.Sri junakć,•11 
S.P. województwa łódzkiego zor~·anizo·Na· 
na zostanie brygada te~y:-..>1·ia1na , k t5r a 
przy~ t ;~pi do Ilaprawy łódzkiego '"'': ;:! ;i. k o
lejowego Widzew-Olechowic:e. Będzie t o 
pierwsza rniejsccwa brygada, która pr::tco
wać będzie na terenie województ w· łódz
kiego. 
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'Nauka dla u !liiZH!ithich 

Nr 241 

• 
• czyni „ZM P-owiec 

demokrację ludowq 
wszystko, aby umocnić 

jedność ludu pro~ 
. 

CUJQCego miast wsi". 
(z prawa ZMP) 

Grunt - to obowiązkowa 

i sumienna praca o ro ku s z ko 
V-tY etap młodzieżowego wsp6~za- I ro g n owe g 

wodnictwa pracy w PZ?P Nr 2 . Dalszy etap walki o demokratyzację oświaty 
Odrl7.iał 2-gi Paustwow,-ch Znkładów Prze· I N k k 1 t . . d 1 . 194t 11 c 7ynili~m:r co prnwd11. wiPlki 'kr<lk 1111• 

lll'l"Sln Pończoszniczego nr ·2 przy ul. Matejki 9 I owy ro sz ·o nylk' s RJe s1dę a.szy?1 waz., si'• NOWY ROK SZKOLNY. rl k 1945 d 947 li~n· 240 pracowników w czvm 40 pr~cent . . nym eta11<'m wa 1 p:owa zoneJ meustęp· RozpocząJ " pr7ód, wyhudowali~my o ro u · · o 1. 
1 

·
11 

. . · ' • 

1 

!iwie od trzech lat, walki o powszechne nau-
1 

Powróciły do mia.st dzieci i młodzież, wypo około fi tys. s11:kńł pows1t>rhny<'h, blisko 300 
111 0 ziezy. czanie, o udo!<tępnienie oświatv' młodzieży wsi cz~te, pełne za.pa.lu do pra.cy i nauki, a.by ogólnohztnłcąrych, pńłtur:1. tysiąrR ~r.k6ł z:iw&-

W <'?.wartym etapie w•pół?.awodnictwa. mło· I i miitst. Choć trzyletnie wysiłki państwa !udo· I z dniem pierwszego września znów zasiąść rlowy<'h. wyhnrlowAliśmy •poro ~zk6ł w ro'ku 
dzicżowego brało udział 60 koll'gów, a. do eta· 

1 
wego uwieńczone zo11tały już niejednym suk- w szkolnych ławkach i pochylić się nad 1947 i 1M,q, 11.ll:l ilość t3 ci"g-lP je•t. niewy~tal'· 

p11 pil)tcgo zgłosiły się 73 o•ohy. N11.jlrpszymi cegem, to jednak ogrom wyr:i.stają.cych przed książką. cznjąrR i hrRk rlo~tii.te<'znPj ilo~ci lokn.1i szkol· 
wynikami wykazują. się do (']1wili ohecnrj kol. J nami na tvm otlcinku zadań wymaga jeszcze nvrb 11trndnin. w wielkim stopniu -pPłn11- reali· 
Tadeusz Małecki, pr7.cwodniC7ący kola z. U' 1 inten,yw11 irj•zej niż dotyrhcza~ pracy, jeszcze 7~rję nit•7Y"h rlaf.!'ń - npownPchniPnia ohd11.· 
- 219.5 procent i kol. Walentyna Skorupka. - więk,zPgo wzrnoienia wvsilków. I i wsiach polskich, na jrduo z czołowych mieJSC ty, w~rńrl naj•?er•zyrh rze•z młorlzieiy mia.11t 
196,3 procent, którzy przekracza.ją bardzo r11:ę· 1 Wśród prohl<>mów, które ze szczególną o- wysuwa. się sprawa odpowiednich pomieszc~eti i w•i. 
stn poziom proclnkrji przedwojennej, o'iąganej, st rości!} odrzuwa się w zniszczonych miastach i budynków szkolnych. W porównaniu z rokiem Demokratvznrja. naucz :nia., 11do~tępnienie 
na t.vch maszynach. Pytamy o tajPmnicę tego' na11ki młorl:di>żv. która jPj tfawniej byle. pozba· 
rowo<lzenia. Kol :Malecki stwierdza: „Grunt to Koło ZMP. w Kletni nie szczędzi trudu winna jP~t za,arlnic71). wytyczną nanPj polit.y-
ohowiązkowość i sumienna prara, a ·prz,v tym I ki o~wiatowej. r,yrry ilustrnjl).C() o'iąg-nięcia. n• 
należyta dha!o§ć o rna•zyny i to jeKt pOd!<tawą. o m d a „ a I e 1· 5 f. tvm o<lrinkn mówią ilohitnie o tym, ŻEi dokonn.· 
r.11·i~ks:r.enia się wyd~jności pracy, a osiągni~cie 'łli Jiśrnv nie mało. że w por6wnirniu r. lnta111i 
tnkirh wyników leży w możliwościach każdego prze.dwojennyrni wzrosła procent.owo He.zna n· 
pracownika. Koło ZMPw K.letni pow. Radomsko. li-1 dla siebie, pracują dla swej wsi. Rodzice po ezącej 8ię rnlorlzieży, ŻI' np. szkolnictwo zawo-

Kol. Małecki skarży się na brak rzi;ości wy· czące 47 członków, pracuje niezwykle owoc magają im również. Trudno wprawdzie o dowP ohj('ło w rokn ~zkolnym 47·48 210 tyi1. 
rnirnnyeh maszyn, a przcrle wszystkim igieł, co nie. Nie mając miejsca na urządzanie ze- jakieś powazme]Sze datki pieniężne, ale 11c7.niów. a plan na rnk gzkolny 1949-50 prze· 
njrmnie wpływa na wydnjność. Przrri~tny za- br. uń i świetlic ~stanowili własnyi:n wy~ił- pracą służą bardw chętnie. Jeden z koniem, wirlnjP 7 wirhzrniP td ilośei do 400 ty~. ( w 
rnhck miPsięczn przoilownike. pracy wynosi ki b d · D L d kt · · ł Toku 19:l 7 ·~8 przy •tanie luilno§ri wyżnym 0 
J 2 tyl!. zł. . em wy. u. ~ac om . u OWJ'.', • ory mog. inni piesw podążają w kierunku placu bu- J 1 mil „ w ~z kołach zawodowych „,najrlowalo 

by sluzyc n~e tylk~ ~ako rme.JSC~ :e~tan dowy. Każdy przynosi od siebie, co tylko ~ię zaledwie 113 ty~. młodzieży) .• 
W sierpniu br. 10 przodowników pracy wzię· dla ~rzeszo~e) mlodziezy •?-le. rowmez Jako może. Raz jakąś belkę, raz trochę cegły, to I.>rngim przykładem rozwoju azlcolnictw" 

Jo urlział w wycieczce na Wvstawę Ziem Od· I pom1eszczeme dla całego zycia kulturalne· • A Do • . R • ie ku je~t fakt udostępnienia. na~ najszerszym m11.-
~'l"'kanych, zorg11.ni?:owanej p~zez dyrekcję za- go wsi, które skupiać się będzie w ścianach zn?W' wapna. . m ro.sme. osn . som dzieci robotników i chłopów, których pro· 
u~iJ.ów. Domu Ludowego. Nie tak łatwo było mło· umesze -:V~zystluch .czlon~ow k<?ł3; w Kl~tm, cent w szkołach wzrósł znacznie. W bieżącym 

dd ._, ó · dzieżv z Kletni zabrać się do budowy Do· ku radosci wszystkich mieszkancow WSl. roku ni!'watnliwie zwiękso:"" ~ię dale,j pokaźniA Kierownik o zi...,.u m wi: - „w ostatnim " ,. "J 

etapie współzawodnictwa widzi się coraz lep· mu Ludowego. Wielu sądziło, że takie za- z Urzędu Wojewódzkiego w L-Odzi z ilość urzni6w, ale trzeba przypus?Czać, że i 
c.rn wyniki. Ogólna produkcja wzrosła o 50 pro mierzenie przerasta siły i możliwości mło- 'Vydz. Odbudowy koło w Kletni otrzymało ten stan nie będzie jeszcze w :r.upełno~ci 7..ada.· 
<"lmt w stosunku do roku 1947. Młodzież coraz dzieży z Kletni. Nie .zwaz. ·ano jedn_ ak na to. o"---'e 50.000 ~~ .• kto'- w ty~h dru"ach kól. w11.Je.jąry, zwłaszcźa na odcinku szkolnictwll 
I · · · · ół d · =crn • 4 '" " wiejsldl'go, któr:! wymaga !ZCZl'gólnej tro11ki epieJ rozumie zuaczeme wsp ze.wo n1ctwa pra Do pracy zab~ano się ochoczo 1 szczi::rze Tazbir podejmie ze Starostwa w Radom· i opieki. 
<'Y dl:t. gospodarki ąarodowej i dla samych ro· pod prze\''Odtiictwem prezesa kol. Tazbtra, k p„ ń • A • • 

k D b • k ł z·up k ·v a ~tWO na Sprawy ZWll}Za.ne Z OeWJat~ nH! hotni .ów. o rze pracuJe ·o o ..... , tóre Jrto'rzy do ch-..:11· obecneJ· ni'e ustaJ·e w wysi'ł s u. 
h h d 50 • w.i szc1.ędzi &ni funduszów, &ni wysiłk6w. Blis1m grupu.i.e ': swyc ~zei;egac J>?n.a proce1~t k. h l a ·„. n· Dom Lud w stanął go- Przed Zimą Dom ma zostać ukończony. . . pracu.iąceJ w zakładzie młodz1czy. Członkowie ac • Y n .Jw•C. . ? Y • , . • • . , . • 20 procent całego naszego bud11:etu idzie wła· 

7,\fP •ą. motorem wyścigu pracy na. terenie tow~. MkdZl p1ra~ ',Ją. i:'r~Ją dosc ciężko, St;a~e. ~n Jako symJ:>ol w~a~u mlodzic;zy §nie na 11prawy nancznnia. llle aby jl'Rzcze pTP· 
z kładów i pracują. dobrze. Bvle tak dalej! I gdy;: aby uzys:i:ac ... rn.nuen na budowę, trze wieJSkieJ z ZMF w dzi.elo wielkich yr-z;enuan <1.7.e) 7.T„„y,.,,o.,.a~ e'l.o\.,..,..e "'"' rui.uu db. 
Byl„ nie gorzej!" · ba pewną ilość goc7Jn pracować w kamie- na wsi, jako świadectwo wysiłku i nie-Lłom wszystkich - konieczne jest r6wnież W1Jpół-

. 6re b d · Dom działa.nie całego 11połeczel1stwa, które musi r.T<>-0 pracy organizą.cyjnej koła na.piszemy in- niołoinacb. nej woli koła Z Kletni, kt u UJe zumiec, jak doniosłe zada.ni& wyrastaj„ przed 
nym· razem. R.O. To ich jednak nie zraża. Pracują p~cież dla siebie, dla całej wsi. Oracz na.mi n& odcinku oświaty. 
1· 1·1 ·1·1··1·r1::1·1:·1•llllllll'lllJJl1Jll'"IUTlllllf'll11nmrr1111nm11rnlllrnrnrnmn1•11n111r.1111a1111nr1rn1l'nin1111111111111n11111111111111m1n11111nm111111111111111111n1n11111rmm1111111mn111mm1n1111n1111111n111111111rnmnmnmmn1111\111\mH111111111111111nm11m11m111\111!11\1111111111n11m11n1n111m11111n. N owy rok szkolny, w który weszlilmy si: 

'' 
d . d . I k „ d . 

2
• , , dniem pierwszym wrze8nia, to nowy etap wa.lld OZ raw1amy ser eczn1e O S ą mtO Zie ~t:i:~0~:::~~~:,n:se;;~o~~~~:~!~& ;r~;: 

L d nauczanie., o wzmocnienie ke.rlr nanceycielski~h. Przedstawiciele bratniej młodzieży węgierskiej w o zi. 1-Ilode pokolenie, młodziP.1: wsi i młodzież mia..'łt 
W ramach międzynarodowej wymiany „wakacyjnej" przybyło do Łodzi 3 studen· 

tów węgierskich, aby tu w jednym z największych ośrodków włókienniczych w Euro· 
pie zapoznać się z tym przemysłem. Odb ywajq oni praktykę w PZPB nr. 1 J PZPW nr. 
3 i pracują z całym zapałem. Mimo jednak pracy i nauki znaleźli trzej nasi koledzy %€ 
Związku Ludowej Młodzieży Węgier (M. J.N.S.Z.) trochę czasu, by nawiązać kontakt z 
Zarządem Łódzkim ZMP po to, by przekazać nam pozdrowienia od bratniej młodzieży 
węgierskiej. 

Wprawdzie nikt z nas nie znał jrzyke. wę- wowe.ć można u nas ogromne zmiany zwią.z1tne 
gier~kiego, porozumieliśmy się jednak tym· < upaństwowieniem szkół. Upań11twowienie · i 

hRr<lziej, że wRzyscy trzej kolPdzy t. j. Szego demokratyzacja szkoły węgierskiej dały nowe 
Sander, Erno Borbas .i Antol Pataki znają. ję· tnożliwości rozwoju· naszej. organizacji na tym 
zyk angielski. Nasi węgierscy koledzy żywo odcinku. Koło M. I . N. S. Z.·n tak w szkole 
'nteresują się życiem i pracą młodzieży pol· jak i w fabTyce stanowi bardzo poważną pla
•kiej, rngadnieninmi zwil}zanymi z mloclzieżo- cówkę, dbającą. o wychowanie ideologiczne 
~~'l"m wyfcigiem pracy i t. p. 0<'zywiście wy. młodzieży oraz o zabezpieczenie jej intere~ów" 
miana wiadomości hyłn ohu•tronna i otrzyma· - odpowiada na moje pyta.nie dotyczące tego 
Jii'my cały szerrg bard7.o t·ickawych informa('ji.- .zagadnienia kol Borha•. 
Oto one: Z'll'iązek Ludowej 71flodziPż.v W<;'gier, Na•i węgierscy koledzy, ktlirych nie chcę 
J<ti>ry pow•tał w uhieglym roku na RkutPk p1ęczyć j11ż więcrj pytaniami oświadcza.ją., że 
7.JNlnocz!'nia wn~'stkkb 1lot,v..J1cza•owych de· ,.arclzo p.1dobe. się im na•ze miasto. Rozmowa 

n okr.nty<'ZPych organizacji mlodzirżowy!'l1 . ku· Rehodzi na temat Lodzi. Ze wszy11tkich objek· 
pi w •wyrh S7.er<'gnrh oknh R:) procent rAł.;.i tów zwiP1iza11J'Ch, najwięk!he wrażenie zrohiło 
mlnrlzir.ż.v. 7, trj li„zhy '.!O proc<'nt to nktywi· na nich ~fuzenm 7-Jart.vrologii Pol~kiej w Ra
'ri orgn11iznc~· jni. Cyfry te, w por6vrnaniu z dogoszczn. Do gl~hi ttż wstrzą•uął nimi pokaz 

filmu „O~te.tni Eta-p«, dla. kt6r~ l!eenariu· mnRi w tym rokn uzyskać jeszcze szer~zy d<>
sz& i techniki wykonania trudno im znaleźć •tęp rlo na11ki, wiążąc się jednoczefoie w ~21k<>
~low& U7.nania. 

Pod koniec naszego „wywie.du'' proP.imy o 
opowiedzenie nam w .krótkich '!!łowach o ogól· 
nych wrażeniach, wyniesionych z miesięcznego 
pobytu w Polsce. „Tego wam nie możemy je· 
szcze opowiedzieć. Nie widzieliśmy jeszcze naj· 
ważniejszego, godnego obejrzenia objektu w 
Polsce, jakim jest Wystawll Ziem Oilzyskanych. 
Jutro wyjeżdżamy przez Wrocław i Warszawę 
do kraju. Wtedy będziemy mieli pi>łny i>braz 
Polski Ludowej i pTzyrzekamy, że napiszemy 
do „Trybuny Młodych" artykuł na. temat. na· 
szych wre.żeń i spostrzeżeń z waszego odbudo· 
wującego się kraju''. 

- „Proszę was ba.rd11:0, posta.rajcie się Z& 

pośrednictwem „ Trybuny 1-Iloilych" przekazać 
ne.jgoręt~ze pozdrowienia. od całPj młodzieży 
węgierskiej, jak i nM •amych dla młodzieży 
polskiej, która. nas tak eerdecznie przyjęła" 
oto ~lowa, które zakończyły na~zą rozmowę. 

R. Nasielsld. 

le z żvciem całego społeczeństwn. i -poznaj'łC! 
zag-adnienia, które nurtują. nasze życie. 

Krainy wyzy ku 
młodzieży 

Swiatowa Federacja Młodzie.ty Demo
kratycznej skierowała niedawno dtllega.i 
cję do krajów Północnej Afryki i Bliskie
go Wschodu, aby zaznajomić się z poli
tycznymi i ekonomicznymi warunkami, w 
jakich znajduje się tamtejsza młodzież. 

~ t1rnrją na orleinku rnłoiłzicżnwym u nas są. -----------------------------------------„ 

Delegacja odwiedziła Algier, Marokko i 
Tunis. Są to francuskie kolonie z bardzo 
słabo rozwiniętym przemysłem, należącym 
do zagranicznego kapitału i z prymitywną 
gospodarką wiejską. Nędza i ciemnota -
oto warunki w jakich żyje młodzież tych 
krajów. Nierzadko w małych chałupkach 
chronią się rodziny składające się z 10 
osób. W h'liastach ludzie mieszkają w rude
rach pozbawionych światła i wody. Młodzi 
robotnicy nie są ubezpieczeni na wypadek 
choroby, czy wypadek przy pracy. Na plan

nnprnwrlę imponująra. Na•i rozmówcy zazna· 
rzA.ią jr'111ak. że do rhwili zjerlnoczPnia, w 
•1rrrga1•h wsz.Y~tkich organizacji łącznie hyla 
z~ leilwie jr<lna <'Zwarta ohrC'nrj lirzh,v człon· 
kliw. 

- I 11 na• roz"·ija sir w.drig prary, który 
J•O<lnhnie j:ik i u was, jPst zakrojony na wiel
k~ skal\' - mówi z zapałPm kol. Pataki. 

- „:Ro trzrha wam wiPdzirr. że 9.> pro· 
C'ent Ol!ńlnPj liczh:v młndziPŻ:V zatru<lnionej w 
przrmy~IP i rolnictwie to wFpńłzawo<lni„v. Wv· 
~rig praC\', hasło kt<lreg-o rzuril:t mlodzi.rż zor· 
ga nizowanA. ogarn3ł cale Węgry. l'dzial w nim 
hinrn stnrzy i młodzi. robotnicy i urzędnicy, 
studenci i profesorowie." l'.lflo1lzirż W('gierska 
wiP. że pracnjc dla si<~bir, dla swego narodu, 
a ni" dla obl'ych i ro.Jzim)·ch kapitalist6w, i 
to jr•t gl<iwną przyC'zn1ą tego. że Wyścik Pra
cy daje tak wspaniałe rezultaty. 

- „.TP•trRrny jeilnak prł11i podziwu tlla roz· 
miarńw :\llorlziPŻOWP!!O "r"THiłrnwodnictwa Pra· 
c_,. w T'oh«·P. 1'Pn pelrn po~wi\'rPń wy•ilPk m!o 
tlzie:i.y· tak plll~kirj jak i węgil'r•ki".i rlowodzi 
,ia•no. że młorlzież obu na•z,•rh krajl\w r zumie 
rol~ jak;i irnkłada na nil} 11•t1·ój Demokracji 
J,nr!nwl'j''. ' · 

„.](<li l'11oclli o :-:;;:r;"lnirni" •zkolnic•łwit 
to '~ ciruru ostat1,ich kilku miesi.ce.V zaobser· 

lodzież robotnicza i chłopska 
idzie na wyższe uczelnie 

Od 3 lat mówi się u nas o tym, że trzeba 
zmienić skład socjalny na wyższych uczel
niach. Jednak do dziś przeważa jes-z.C2e 
element mieszczański i inteligencki. Czy 
jedw1k nic się nie zmieniło? Każdy może 
śmiało powiedzieć - zmieniło się wiele· I 
dalej przyznać musimy, że dużą zasługę po. 
noszą, młodzieżowe organizacje studenckie, 
inicjatywą swą i pracą przyczynilły się one 
do powstania kursów przygotowawczych na 
rok wstępny do wyższych uczelni. Z kur
sów tych skorzystała w pierwszym rzędzie 
młodzież robÓtnkza i chlopska. Młodzież. 
która mimo 7 oddz. szkoły powszechnej 
przewyższała często swym poziomem inte· 
lektualnvm. inteligencia. ilośdą przeczvta
nvch k:siążek. względnie wiedzą w jednej 
obrane] przez siebie dziedzinie - niejed
nego posiadacza matury. Trzeba znać pęd 
~o na'.Jki i upór tvch. którzy posiadaią du·. 
ze zainteresowania i żadnych możliwości 
kształcenia się, aby zrozumieć słuszność fo. 
go twierdzenia. 

.Jedn.ak mimo, i?: wysiłki były wielkie, 
oracv 1eszcze za m::ilo. AJp nas;m orl:!'ai;iza-

cje nie ustają. „Młodzież robotnicza i chłop tacJ·ach spotyka się przy pracy dzieci w wie 
ska na Wyższe Uczelnie" - oto hasło dnia. 
I właśnie w myśl tego hasła organizuje obec ku od 5 do 8 laŁ 
nii; :związek Akademickiej Młodzieży Pol- F'rancuska ad::i 'ni:.;tracja st va się zdła
skieJ kursy przedegzaminacyjne które po- wić demokratyczny ruch rr 11 ćz'eżowy, sto
mogą tej ~!~śnie młod~ieży przyg<;>tować &ię sujqc r·1żn~go rodzaju rep!'f:Sje włącznie .z 
do egzammow na wyzsze uczelme. Kursy aresztowaniem. 
przedeg:z3;minacv.i?e. poza bezpł.atną n~uką \ W maju br. francuskie władze odmówi
zapt;~iaJą .ml~dz~ezy z poza m1aśta m1esz· l ły wiz w1·a7.dowych delegac1·1· "'FM D do 
kame 1 wyzyw1eme. · · ~ · •:>. • • • 

Trzeba wreszcie sko{1czyć z teoria <'ho- Marokka .. Nie. lękając. 8!-ę terr6ru, miejooo: 
dzenia do mas z kagankiem oświaty'". "Dziś we organ~Je młod.z1ezy de~okra~yczneJ 
m!'lsy mogą. i muszą się uczyć. Wieś musi w8:1C.::ą o ZJednoczeme wszystkich sił mło
m1ec agron0mów, spółdzielców, inżynierów, dziezy. 
lekarzy, nauczycieli i t. d. wyrosłych z lu· W J947 - 48 r. organizacje te przepro· 
~u, którzyby znali tych, wśród których ma· w<idziły kampanie ochrony pracy młodo· 
Ją oracoVl.'.ac. •. • . cianych i szkolenia zawodowego. W listo-

1 .f~ob<?tmcy muszą podwyzszy~ s.woJe _kwa· padzie i grudniu 1947 r. przez Afrykę Pół· 
i ikacJe zawodowe muszą miec mozność · • . . 

zdobycia szerokieg~ wykształcenia, a ich nocną. ~rzeszła fala straJ~ow. Orgamzi:cJe 
córki i synowie prawo wolnego obronia za- młodz1ezy demokratyczne] stanęły_ w Jed
wodu, kt~r~mu chcieliby się poświęcić. nYJ? szeregu. z ca.lą klasą ~obotn1czą, żą· 
Chcemy miec własnych pisarzy. poetów, ma da.iąc . p~dwyzszema zarobkow. z chwilą 
~arw. !~omoozytorów, reżYserów, artystów wstąp1ema do S.F.M.D. organizacje te wy. 
i 1 !ż) kazały aktywna działalność w I>racy. 

r 
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Nr. 24-1 

Z żgcia Partii· 
D-tiś, dnUi 4.9..1948 r. odb rJą s.i.P zebrania 

kół PPR a -te ują.~'eh :eakladl' <•lt p!'acy: 
Dzi.elrri Ghrn Pf' 1 ·a • dz. H - Mo· 

tor Spalin. 

Pos:ii 1 uje się · 

WYK '7ALIFIKOWA EJ 

. Nr 1; 

ASZYNISTKI 
z praktyką 

Zgła~·zać się 

tło Biura Reklam i Ogłoszeń „PRASA" 
Piotrkowska 55 .564 7 

l' STWOWA FABRYKA 
ZEGAROW 

(,di, ul. Wigury 21 
zatrudni: 

TOKARZY narzędzroWJ-e 
TO -ARZY rewo I erawycb. 
US'ł'A WlACZY automató v tokar· 

~kich 

D YKIEBA 5263k 

TY ·TĘ 
zatrudni od zaraz 

Co r dto 
PTD(!Iam na SOB01'Ę 4 wneśnin 1948 r. 

~„, 

zor j - dii· i m ośrode prz mys O\JY 
c () a i szły 

2la~omuianym zakątliiPm byłii- :i!i':ł ezasów 
earatu. ma1a os::ida Kiszly, która przycup· 
nęła skromnie gdzieś za przedmieściem Ba· 
ku. A dokoła niej rozłożył się wielki, wy
palony słońcem step. Jedyny ślad życia, to 
były dwa warsztaty mechaniczne i jakaś 
mała cementownia. Gdy na taly rządy ra
dzieckie mała osada przemieniła się. Po
wstał w n.ie.i wielki ośrodek prz.emysłowy. po I 
łączony z Baliu asfaltową magistralą. a 
d va małe warsztaty rozbudowały się stop
niowo w wielką fabrykę maszyn dla prze· 
mysłu naftowego. 

\V czasię nstatni?.j Wojny na.zł>1ch za-
częto budowę fabryki łożysk kulkowych. 
Dziki las otaczał jeszcze niektóre z oddzia· 
łów fabryki, gdy zaczęto już produkch 
pierwszych łożysk wszelkiego typu. 

Niewiele starszą hyla fabryka lin stalo
wych produkująca zwoj" do cHwigów, uży
wanych w przemyśle naftowym. 

'''lielkie zmia.ny zachodzą też z roku na 
rok w najstarszej miejscoHrej fahryc0 ma
szyn. Produkuje ona 'di•vigary kompreso
ry, pompy odśrodkowe i wszelkie inne in· 
stalaeje dla przemysłu naftowegD. 

ZENIE 

A tuż za rotami tej olbrz miej fabryki 
otwiera się dalszy obraz imponuJącego 
przemysłowego okręgu. Wznoszą się więc 
budynki fabryki biszkoptów, dalej fabryki 
wyrobów fajansowych, kombinatu meblo
wego i innych. Kiszły produkują obecnie 
również preparaty farmaceutyczne, lekar
stwa, wyroby perfumeryjne i wiele innych. 

Jednocześnie szybko posuwa się naprzód 
budowa dalszv::fri obiektów, Do końca 
b•ażacej pięciclatki I'-iszły projektują wy
buclowanie 2. 112 razy więcej, niż w ciągu 10 
przad„-ojnnnych lat. Step cofa !!'ię przed 
ent<rgi.czną ofensywą radzieckich bnflowni
c:z:yeh., 

zalako"·anych. bflz ·nw · bwlowlo. ro•łoż_,-lv f'ię n<1 przesfru~ 
znaków firmowych, z napisem: „Oforta u.i llO lwl-tar"'""· Z t(',g" go hekta ów zaJ· 

m.ują pr;;ai;;:i<>l>ion;t>1·a, ob;::łil:ruJ·a_ce prze· 
na dostawę obuwia" (,za czye 1 -zór do 

mysł natt0wy, 
_ . . , . oferty)· . "" tt·m 5„,..,,~ Na pustkowiach wznoszą się już m11rv 

Oferty P semne, odpowiada.Jące tresc1 for • ?twarcie. o~ert nastąpi " " .....,_,".LU no~.rych fabryk i ·yarsztatów (remont trak-
m~liarza ofertowego, należy skła<lać \\_' W,Y- dnm 0 go?zuue ~lf, , „ , f 

1 
• J toró;,,,, remont• aut), fabryka instalacji 

dziale Gospodarczym przy ul. Leg1011ow Szczegołowe m orm::-icJe oraz .ormu arze w"'ertnic eh f· b k· , 't . " ' ·1 
· 10 III · t k · · 19 d d · 14 ofertowe otrzymać można \'.' i\ ydziale Gos- - zy · · a ry a a para ow rauiowyc 1 

iu . p1ę ro, po 6J nr , o ma · . . · _T. powstaje potężny kombina1 materiałów bu-
wrreśnia rb. do "'Odziny 10 w kopertach na·' podarczym przy uL Legionow ni> lG. HI p1ę- d I , - h W , "' l ł d . 'd t f b· 

" I trn. pokój nr 19 w .,..,.,<lliinach od V do 10. 01
' : an;v: · Je,., o SK a. we.) a cz .ery " 

Teatr 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 
,,C OTLIWA ZUZANNA" 

Operetka w 3-ch aktach - Muzyka 
J. Gilberta 

Udział l}'qrą: J. Kend::i. A. KaC7.A>· 
rc·v:;ki. l' . I?rur..ela. D. Luhcwskfl. H. 
Lah11ński, .J. Pankratz. W. Rychter. 
A. Sawin, L. Szwah0wiczó•vna, A. Wa
silewska. L. ViTactawik, W. Zwolhiski. 

Chór - Balet - Orkiestra 

Ce ut.rafa 
Spł}ldrielnj Spożywców „Spolem'' 

fei:al udown.ictw.a 
Ló i, ni. ·arutowi<•za i r 2 

ogłasza 
przetarg nieo-graniezony 

na wykonanie 
i.nśtalacji ełektrymnej siły i światła 
oraz 
instalacji wodociągowej i centralnego 

ogrzewania w Piotrkowie Tryb., 
a mianowicie: 

1. W okręgowym 9ddziale „Spo
łem" przy uL Rooeevelta Nr 36 · 40 
(siła i światło elektr,) na dzień 16.9 
1948 r. godz. 11-ta, 

2. W Fabryce Octu „Społem" przy 
ul. 3-go Maja Nr 27 (siła i światło 
elektryC?..ne) na dzień 16.9.1948 r. 
godz. 12-ta. 
3. W Fahryce Octu „Społem" przv 
ul. 3-go Maja nr 27 (wodociągi i c-.en
tralne ogrzew.) na dzień 16.9.1948 r. 
godz. 13-ta, 

Wszelkie il1formacje, warunki p~e
targowe oraz ślepe ko$ztorysy za 
mrrotem kosztów-, można otrzymać 
w Referacie Bud-ownictwa w go<lzi. 
n.ach urzędowych. 

· -omisyjnc otwarcie ofert nastąpi 
w wyżej oznaczonych tenni.naC'h. 
,.Społem" zastrzega sobie pra Q -Y 

swobodnego wyboru oferenta lub u- ; 
nieważnienie przetar"'u. .,,, 

I Zarząd Miejsl~i z:.<;trzei;a s0hi<> p1· 7J ~' ~·y~1 : ~dGrc p~r:du!·o•v11 r !Janą g0tow~ czę-
i beru ofert bez \.\""Lt;l u n;i c011ę, pr<>wn r:z . sc·i ~ian, su.fil • sztachty, po.saozki. da.-

. , . . , t 1 1 . . chv itp. 
SGlC>We~o powie1-ze111a ro.my, UJ urnewaa· R . . 
nienia p~ta!lgll bez JXJdania po• rodu. -0znący \V ~ek?rdowym t~mp1e pruo-

adium przetargo e zgo<l'hi z pnepisa.- mvsł nowolał do ~ycia !10"'.e os~~la m1e:iz· 
· bo · ·· - · 1 · · 5 000 -> kalne. Jedno z ta.kich os1edl1 ma JUZ powyzej 

ml o ·mązuJącym1 1v w,1 so mem . .- "'~· "n t , · · _ • ó · . f · h 
należy wpłacić do G ó•ynPj Kasv Uej i.ej · · sięcy mi a.nc w· na ciarzy, mec a-
p-l'ZY ul. Roo evelta nr i'1 a kv.:it· ·pła1:~ do- ników, k."l~j<i.rzy. robo~ ików, inżynierów, 
I · d f t ' pracow111kow I1::;nkowych. 
aczyc o o er. y. Ni t , . d h f b h 
'Lódż, dnia.~) wn:eśnili 1!l1R roku, "' le ma An:1 JUZ awnyc a rycznyc _k0 

ZARZĄD MIEJSKI w LODZI ~zar, Zastąpion.e one zo~tal_y ~rzez nule, 
J&SU! d o rnTq, mieszkalne l Wielk1e gmachy, 
gdzie mieszczą się kluby, szkoły, szpitale, 
sklepy. Robotnicze miei;;zkania maj11 gaz, 
elektryczność, radio, kanalizację, łazienki. 

Państwo li'@ Zjednoą:wl!e Z h ady 
Przemysłu Pouczoszaicze-go Nr 2 

w Lodzi, ul. Nowotki 163 
?.atru.dn.ią natychmiast: 

1) KO'l'Or L! R~Y 
2) UTLABKI 
3) , TO · • BZY na 

krągią 
4-) PASO ACZKI 

maszyn~ o· 

Zgłoszenia osobiste p1~,;yjmuje Wy-
d ział .Persona lny. 5644k 

. CENTRAI,A KRAJOWYCH 
SUROWCÓW WLółUENNICZY(1H 

Lódź_, ul. Południowa Nr 49 
poszukuje: 

RANDLOWCóW z wyższym wy
kształceniem na F-ierownicze sta
nowisl~a, 

FINANSISTĘ na kierow1Jika 
Działu Inwestycji, 

SPECJALlS·TóW obezrurnych z za
kupem włosia końskiego, 

R.EFERENTKI ze znajomością 
maszynopisania. 

Zgłoszenia osobiste w 
Pers.onaln vm. 

OGŁ 
Zagubione do~umenty I ZGUBIOr o książe
UiU!HONO ~Yia- czk9 z U.b~zpieczalni 
dert n z ukoilc-:w· na nazwisko Malo
ne:} Szkoły Powsz. \' lepszy Zdzislaw, 
Szymczaka Józefa, 5648g 
Piramowicza 6. . ZG lJBTONO kartę 
ZGUBIO' • k.siążkł) rtirjestraeyj11ą, RKU
z Ubezpieczalni me· L · ':!", Hank Wacław 
tixykę urodzenia kar Vi'erAA.lslr.a 1 , 
tę rejestracyjną R. ZGUBIONO książkę 

I K. U.-Lódź Wasiak wojskową leg. tram. 
Leonard. 5638g wajową żółtą. Za-

""h9ki Mieczysław, 
Solna 7. 5625g 

Kiszlińskie młode pokolenie posiada sie· 
d~ wielkich. widnych obs7,ernych budyn
kow szkolnych. v których ur:zy się pni>szło 
5 tysięcy d<i<t,..i, Mies~czą się fam li~ne 
szkoły rzemieślnicze i szkoły wier:n;nrne 
młodzieży robotniczej. technir.zna szlrnla 
kolejowa, instytut weterynarii i pięć insty
tut0w· 1rn11lrnwo - badawczych. 
Mieszkańcy no~ch 0siedli mają do swej 

dyspozycji pałac kultur~r, wygodny i dob
rze wyposażony klub, bibliotekę z wieloty· 
s1ęczn.vm zasobem książek, kino, czytelniP. 
Wielką wagę przywiązuje się w K:Uszłach 

do obsadzenia osiedli drzewami i zielenią. 
W szkółkach d~ew hoduje się specjalne 
drzewa odporne na miejscowe upały. Wiecz 
nie zielone drzewa ozdobić mają wszystkie 
ulice miasta, podwórza fabryczne i ·place. 

Em-KR ••••••••• „ ••••••••••• „.... . 
OSTRZEżENJE PRZED OSZlJSTĄ.MI 
Od pewnego czasu k:rąfy po mieście 

os?bnik. p~ający się za kontrolera Wy
działu Opieki społecznej Zarządu Miejskie
go w Lodzi, zgłasza się do niezamożnych 
~ieszkańców _miasta, i obiecując im pacz
ki z Ameryki, pomoc pieniężną i poważM 
ilości o~łu, ż da od nich tytułem opłaty 
pewnej kwoty pieniężnej. 
_ W_Ydział Opieki Społecznej komUlU1mje, 
ze me dysponuje żadnymi paczkami z Ame
ryki i nie ma możliwości ich uzyskania. 

W razie zgłoszenia się do mieszkańców 
osobników, podających się za kontrolerow 
Opieki Społecznej i wyłudzających od nich 
pienią.d.z.e, należy natychmiast oddawac 
cs.ziustów w ręcę Milicji Obywatelskiej. 

1'Yl\ICZA~OWA Zl\llANA TRAS LINII 
TRAMWAJOWYCH 

ohotnkz Sp · łdzieluia Wyda 
RA A(~ 

nic za Zan · rowanie nracv 
PA' TWOWA Fa

: bryka Metalowa za. 
trudni od zaraz: 1-

~yrekcja łvfa!jskich Zakładów Komunika 
cyJnyeh w Łodzi oodaje do wiad-0m-0ści. iż 
z po:w~u robót ziemnych na ul. Marszałka 
Stalma trasa linii 10 i 14 z dniem 3 wrześ
nia !~· aż do odwołwia i;0stanie zmieniona. 

Lima 10 kursować bęclziP: Widzew Armii 
C~rwonej. Pr Kopcińskicg-o, naszvń'skiego, 
P10trk&.vi>ką, Placem 'olności, 1l Li.siopa
da, Cmentarną,. Srebrzyńska - Osiedle 
Montwilła Mireckiego i z powrotem. w Warsz wie, .Ha11:atela 14 

sprzedaje 

SAMO y 
o ob . ,,. . 

we1c1ęzar 

w Warszawie 
w I, dzi 

Bliższych wiad m 'ci
działu Transportowego 
w Łodzi, og o 

we 
"\V Katowicach 
w Wr da i 

tHłzlela Bi iro Wy. 

R. s. w. ,,p SA« 
13 o go z.12-16 "" ~ ._,. 

1 go głównego księ~ 
gowego, 1-go refe
renta. kosztów wlas
nych, 1-go referen
ta pracy i płacy. 
Oferty wraz z ,$ycio 
rysem prosłmy sltla 
dać w Biurze Ogło
szeń PAP ul. Piotr
kowska 133, pod 
,,Fabryka Metalo-
wa'', 5642k 

Róine 
Sporf-owy Sprtęt 

Piłki - Siatki- kostiu 
my sportowe inne 
artykuły poleca -
.J 'ln Pujdak i S- ' , 
Lódi, Piotrkowska 

Linia 14 - Widzew, Armii Czerwonei Dr 
Ko-pcińskiego, D~eyńskiet?o. Wysoką, T~am 
waJową, Narutowicza. Piotrkowską, Gen. 
Swierczewskiego, Rzeźnia i z powrotem. 

Linia „B" na czas trwani::t robót zostaje 
skasowana, natomiast linia „16" będzie l{ur. 
sować na swej obecnej trasie cały dzień. 

Cęn' ogłoszeń 
W „GLOSIE ROBOTNICZYM," 

tekst t11 tek. o&lu. 
da 10 11111,1 120 45 30 
od '11-ł20 mm 150 55 40 
od J21-2no mm 1B.'! 70 85 
od 201-300 rom 230 90 110 
powyż. 300 . mm 310 120 150 
Droboe 30 zł. 211 wynlZ. 

Pos?tJklwdnle prl!C! 15 d. 
W n1Prl71<>1e ! ~w1ęt11 30 proc. drotej. 

l '2. 0A Dziennik. 12 09 Mm:.yka . 12.2;'; Muzyka 
Sło Vl7 1dllt<~ a . 1 '.l 45 l] .J>to<lozmian Jako ~·aru· 
:tli• powodzen·a w go.sp.odar„1 11'ie", 2] Komu
n .k~tv . 13. 00 Koncert OrkHJ;;,lry P. R. w B.y cl
gosu:.1.y, 13.45 Muzvka powaznct. 1<1.30 (!:] Z 
dz1s1e]s'Zej prttsy. 14.35 (ŁJ Kwadrans muzyki 
z p lyl 1450 (Ł) J(ole3ny odcinek powieści dla 
młodzieży µt. .,Nad czarną wodą". 15.05 (Ł) 
Komu nik aty. lS.10 (Ł) Kf'ncert li-Oli-stów (ply
tv). 15.30 . .Drewniaczek" wq. Collodiego -
auqycja s lo' ·no-muzy€zna d1a d1>ie<:i . 16.00 
~„ i e.r.rPlc . 16 30 Mozart - Allegro i rondo na 
ro q 1 torl e p 1an . 16.45 (Ł) „Czeski Lelewel". 
17. 0Q Muz; ka. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskitnydi ". 18.05 Koncert Krakm' kiej Pr 
k ;E:strv R. 18 40 „Jakiw ię wydajeQ., takim 
s;e s ta jes," - -s łuchflwisko wg. A. Fredry. 
1900 (I:.) Pogac!ank a Ł. R. R 19.10 (Ł) Chwi·la 
muzy·k i. 1915 (L) „Rozmowa z ludźmi prze
stworzy", 19,15 (Ł) ., P i ęć minut poezji". 19,30 
„Ematn::y pantk1" 19 ~5 „Z -~vci"t Związ.ku Ra· 
d z1e<:k1eqo " . 20.10 „ t 6-Ly Wiec-,· r Mi-ckiewi · 
r z-owski" . 20.40 Le\(ka muzyka dwuf(l-rtepiano· 
wa. 20.53 J<o mumkot meteo·rologiczny. 21.45 
(ł.] Koncerl żyCT.eń (<:z. TJ, 22 . .58 (Łl Omów. 
progr, lok, na jut"o. 23.00 Os tatn ie wid.(]011'.ln · 

sr.1, 23.1 O Mu zyka taneczna. 23. 20 Proq~a.rn na 
.iutr-0 , 23.30 1 1uzvka tane-c.,.na . 24 .00 fł.l Kon· 
cert żvczeri fez, II) . 0.59 (ł.) Zakończenie au· 
dycji : Hyinn . 11n„ ... ,„ ... „ ... „l!mll„ ... „IJlll! ...... ""l!l!!lll„ ...... „ ...... „.,,1nr 83. 5617k Czytajcie Głos· Robotniczy I 

W yrja wt...d• Wo1~ ~nmJtet PPR w ~1liZ! Kumue• Qe....id1.,.C„. iny. Red l •ctrn • ... „. p s T · "1
"dT'" „ 0 

·' "' '-"""z . . 1otrkowska ó. sleluny: Redoktor Ndc-iellly 216-14. Sekretariat 254-21. Re<lakcia n0<:n• 177-:ł• D1'·' 
Qt1b:. ~ z Pn Pintrknw""k ~ ~ ~ t~l t·• - "'- v.--•--nvn v11 _ tC/'\.c 7.a ll J,.... t RSW p „ Arł . , u ~ 

- "'" . · - r"~" . min1.>trac1'1 nie orz' 1mu le odpowiedzialności za tenn1now-y <iruk onłn"'"" 



TEATR~ 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru korne· 

Ciia w 3 aktach Moliere'a pt ,,Grzegorz Dyn
dała" w przekładzie Boy'a - żeleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
DzH nieczynny. 

TEATR „SYRENA• Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

~jony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckiego. 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, K~tyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Horecka, Wanda Ja.kubińska. 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
Stanisława Cegielskiego. Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

łEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIAM 
Ptotrltowsk11 2-43 

Dziś i dni następnych o goclzini~ 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilet:v wcześniej do mibvcia: u1. Piotrkow 
Pka 102. a od godz. 17-ej w kasie teatrn 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR .,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w nied.zlele święta 
o 16-tei i 19.30 komedia muzyrzr.a ot. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
s Makowską, W. Brze-zińskim, T. \A/')łowsklm 
I Wł. Kwaskowskim na czele całego respołu. 
zn;żki ważne. 

/KINA 
ADRIA - Bolero 

godz. 18. 20 w nierl:r.. 16 
zamknnęte seanse dla członków Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

BAŁTYK - „Lekkcmyślna siostra" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 

BAJKA - „Knook-out" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
j zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
qodz 1 I, 12. 13, IO. t'ł. 18: 19: 20: 21 

HEL (dla. młodzieży) - „Maria Luiza" 
qodz 16. 18, 20 w niedz. '14 

l\IUZA - „Kwiat lUiłości" 
godz. 18, 21) w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone Jata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „Okoliczności łago
dzące" 
qod'l. t 8, 20 w n1edz. 16 

ROBOTNIK - „Miasto ~rawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nied-z. 14 'IO 

ROMA - Kulisy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Niebo jest dla was" 
god7.. 18 30. 20 ~O. w nie07,. 16.30 

Cena biletów na wszystkie miejsca po 25-zł. 
STYr.o--·y - .. Anmir<>ł Nachimow" 

godz. 16.30, 18,30. 20,30, w niedz. 14.30. 
SWIT - ,.Postrach mórz" 

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30. 
TĘ:C?.A - .. Osti=it.ni Etap" 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30. 18. 20,30 w niedz. 13. 
WISt,A - „Cy'gań'ska miłość" 

godz. 16, 18,30 21. w niedz. 13.30 
WLóKNIARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOSC - „Lekkomyslna s1o~tra" 

qod1 t 5.30. I 8. 20.30 w ntedz 13 
ZĄCHĘ:T A - ,.Ludzie bez skrzydeł" 

godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30. 
Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 

18 września w Łnr!zi 

Mecz juniorów 
Polska - Węgry 

W -zwią'Z.ku z przy9otowani.ami do mecm 
piłkarski-ego Juniorów W ęg;ry - Polska (ŁóJż 
- 18 wrzesień br.) pr-zeprowadwne będą w 
druiach 11 i 12 bm. w Krakowie me<:?..e tre
rungowe, które wyłonią reprezentacy Jną i~Je
na6tkę. 

Do Krakowa pow~łani zostali MstępJ jącv 
młodzi p;łka.rze: Kościółek, Kas-zuba 'Craco
via). Piotrow-ski (Wi-sła), Pawąz.ka (Unia ·- So 
snow;.ec). Wieczorkowsk.i (Polo.nia - 'Jv!0:n), 
Sobkowi.ak (ZZK - Poznań). Czaja (Pog.1n -
!Wtowice), God (S!ąsk - Swięto<:hlowke), 
KCYZa , Poświ at, Ma.sa<:'Zyński (Cracovia). Są
si"'dek (Pogoń - Katowice), Jóżwi.ak (W11rt'3 
- Poznań). Jankowslc! (OM TUR - .le!e·;1.ia 
Góra). Sroka (Dąb - Poznań). · 

Gwiazda - MKS (Koziny) 7:4 
W towarzyskich zawodach pilka!"6ki<:h po

między ŻRKS „Gwia2dą" a MKS Koz:iny zwy
cięzyla „Gwiazda" 1·4 (5: I). 

Bramki strzelili: Kadz·i dłc 4. Ro zen ewa ;q 3 
Zajtman 1, po.nadto wvirl>'.Uul s~ Domarik1e· 
w icr. 

Warszaw·acy zwyciężaią w „Arne 
ale bohaterami jego byli łodzianie Bek i 

anie'' 
Gabrych 

Du;ie qodzln1.1 en1oc;i na· torze helenows•11n 
Wczoraj wieczorem, gdy już pogasły ś'Wia- długo urwać ' z kółka. Pościg inicjują Bek 

tła na torze helenowskim, opiekun i kierow- i Gabrych i po kilkunastu okrążeniach do
nik ek'. py kolarzy czeskich, którzy bawili u chodzą uciekinierów. Następną próbę uc'. ecz.
nas w Łodzi telefonował do Pardubic: ki podejmuje Sałyga, który w wyścigu ame-

- Nie widziałem jeszcze tak ciekawego wy- rykańskim czuje się o wiele lepiej niż w czy
ścigu amerykańskiego, jaki rozegrano dzisiaj stym sprincie. Przez kilka okrążeń Sałyga 
w Łodzi. Przez dwie godziny ani na chwilę utrzymuje zdobytą przewagę ale w rezulta
nie ustawała walka pomiędzy koalicją ko· c'e kapituluje tuż przed pierwszym finiszem. 
larzy polskich z naszymi... PIERWSZA TRĄBKA WYWOŁUJE DRESZ-

NA TRYBUNACH GORĄCZKA CZYK NA WIDOWNI 
„Istotnie wczdrajszy „amerykan„ utrzymy· Trąbka z.apowadająca pierwszy finisz pod.-

wał w wysokim napięciu nerwowym nie ty!- nieca trybunę. Ws-zyscy sobie zdają spra
ko widownię ale i nas zblazowanych potrosze wę, że dojść tu musi do walki najszybszych 
sprawozdawców prasowych. L'.czne próby u- zawodników, a więc Stepanka, Kupczaka i Be 
cieczek, z których powodzeniem zakończyła ka. Okazało się jednak, że Kupczak w wyści
się tylko jedna Kapiaka i Siemińskiego, jak gach amerykańskich n 'e czuje się dobrze -
również porywająca walka Beka 1e Stepan- do walki i to bardzo zaciętej o cent0netry 
kiem pa każdym niemal finiszu dostarczała niemal doszJo tylko pomiędzy Stepankiem i 
nam w ciągu tych dwóch godzin moc emocji. Bekiem. 
Zwycięstwo odniosła, niespodziewa n '. e dość . oa Pierwszy na metę wpadł Stepanek przed 
ra warszawska Kapiak - Siemiński. której Bekiem, Bartunkiem i Kapiakiem. 

KOLARZE CZESCY 
Od lewe/: Steopanek, Barlunek 1 Brunet'. 

pomęczeni i nie mogli znów puśc'.ć się w po
goń za rum1. Polacy zaś rzecz zrozumiała 

wcale się do tego nie kw<.1pili. W ten sposób 
warszawiakom uda·. t się uciec o okrążenie i 
tym samym wygra~ wyścig już po 45 minu
tach jazdy. 

udało się uciec pozostałym o okrążenie po 45 Po 28 minutach para śląska: Nowaczek -
minutach jazdy, przed parą łódzką Bek - Anert wstaje zdublowana. Do drugiego fi
Gabrych , parami czesk'mi: Stepanek - Koc- niszu nic specjalnie ciekawego nie zachodzi. 
vara oraz Bart u nek - Bruner. W ciągu Wygrywa go jeszcze Stepanek przed Bekiem, 1 
dwóch godzin zwyrięscy przejchali równe 80 Bartunkiem i Kapiakiem. W c ; ągu pierwszej I PO PIERWSZEJ GODZINIE 

km uqt~naw iając t?m rekord powojenny toru pół godZ.:ny przebyto 20 km 700 m. l Czwarty finis-z wygrywają uciekinierzy Ka-

łódzlde1rn . I piak z Siem1ńs-kim (fin isz wygrał Kapiak) 
GOLF.l\llBIOVSICY ZOSTAJE SAM SAŁYGA „R0 070 -\QT<\" A SIEMIŃSKI I przed Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 

Na starcie wvśc'gu stanęło 9 par: Stepanek UCIEKA W ciągu jednej godziny zawodnicy mieli już 
- Kocvara, Bartunek - Bruner, Golembiow- Wyścig „rozrabia" teraz znów Salyga. Ło poz.a sobą 40 km. 800 mtr. W 09Ólnej kla-syfi-
sky - Kupczak, Kapiak - Siemiński, Napie- dzianin próbuje ucieczki po raz drugi ale J kacji prowadzili Kapiak - Siemińoi;ki G pun
rala - Wrz,0~iński. Włodarczy

0

k - Targań- znów mu się to nie udaje. Niemal przed sa-1 kl.ami 11>:-zed parą Bek - Gabf)'.ch (12 p~t.), 
ski, Bek - Gabrych, Nowoczek - . Anert i t . f . ób . k 1 . . Stepank1em - Kocvarą 12 pkt. l Bartunk1em mym rzec1m m tszem pr UJe z o e1 uetec _ Brunerem _ 5 pk.t. 
Sałyga - Leśkiewicz. Najsłabszą parą oka- Nao:erała. Stary wyga warszawski jadąc na Piąty finisz staje się łupem coraz lepiej }11-
zali się ślązacy NnwoczPk - Anert a później zmianę z Wrzesińskim zdobywa około 200 me- dącego Bek.a. Łodzianin wygrywa "ten finiS'Z 
para mieszana: Golembiovsky - Kupczak. trów przewagi i w rezultacie wygrywa trze- przw Bartunkiem, Kapiakiem i Stepanklem, 
Mistrz Polski po przejechaniu 30 km. i 200 ci finisz przed Bekiem, Stepankiem i Bartun- ale n.ie zada wala się tylko tym. Za0ra2 nie
metrów zszedł z toru wskutek czego Cz.ech ki em. Po kilkudziesięciu jednak okrążeniach mal .z 9abrychem i:n:ób~j_ą . odrobić . u traoone 
również był zmuszonv. wv. cofać się z wyścigu. warszawiacy pozwalaJ·ą się doJ.ŚĆ ale spokóJ' ?krązeme do pary. S1emm5 !LJ .- Kapiak.. Cz~ 

. . ' . . Jednak szybko zonentowah się w te) sytuacji 
OSTRE TEMPO na torze me panuJe długo. Szczęścia próbuJą i pom\mo heroicz.nych wysilków Jodzian n ie 

~a~z po starcie ost~e tempo. Po kilku o-\ ~m razem Siemiński z Kapiakiem. Warsza· pozwolili im uciec. 
krązemach próbują ucieczki Czesi Stepanek wiacy wvbrall doi;konalą chwilę, gdyt -po f.>O-

- Kocvara ale nasi nie pozwalają się na ścigu Napierały i Wrzesińskiego Czesi byli OSTATNIE MINUTY 

Co.~ dla zwfodzafqCl1ch Jif .lJSlmvę ZQ 
Szósty finis'% po emocjonują.cej we.lee wy

grywoa jut pewnie Bek prz.ed Stepankiem, 511-
łygą i Bartunkiem, w siódmym powtarza i'S 
to &aJno :z róinicą, że trzecim }est Bartiunek. 
a c.zw.artym Sałyga, ósmy na1omiast fi.nie.z wy 
g1Tywa Leśkiewicz dzięki ucieczce Sałyg1 o ja 
.ldeś 50 mtr. po-zosta.łym -zawo<lnikcm, przed 
Be•kiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 

Ciekawe imprezy sportowe 
na stadionach Wrocławia 

Kalendarz imprez sportowych przewiduje w 
okresie trwan'a Wystawy ZO szereg cieka
wych zawodów o znaczeniu ogólnopolskim. 
Pływacy przy~otowują się do ro1,poczęcia dru
giej rundy rozgrywek Ligi waterpolowej któ
re nastąpi dn. 4 bm. W mistrzostwach 
biorą udział najlepsze drużyny piłki wodnej z 
całego kraju. Zawody odbędą się w dn"acb 
4-7 września na pływalni stadionu olimpij
skiego. 

Amatorzy piłki nożnej będą mieli okazję :>· 
glądania ciekawego spotkania w ramach roz
grywek o puchar Ziem Odzyskanych, mię

dzy reprezentacjami Wrocławia i Gdańska. 

Mecz odbędzie się na stadionie olimpijskim 
w dniu 5 bm. 
Wydział imprez sportowych Miejskiego Biu 

ra Wystawy ZO organizuje międzynarodowe 

Sport n"" w..!,! 

Gromada 

zawody zapaśn:cze Budapeszt - Wrocław, W ogólnej punktacji -zwyciężyła ostatec:mił!• 
które odbędą się w Hali Ludowej dnia 12 bm. I para wa.rs:iawska Siemiński - Kapiak Y 
Drużyna wrocławska wzmocniona będzie sze- waj~c jedno ok.rąienie przewagi. nad pozoeta 
regiem czołowych zapaśników polskich. Re- ł_ymi. para~1, .ktore u.plasowały się w następu-

. · . iąceJ kole1nosc1: 2) Bek - Gabrych (Tł pkt.), 
pre~ntac3a B.udape~z.tu. ~rzybędz1e d~ Wr~- 3) Stepa nek _ Kocvara (21 pkt.). 4) Bartunek 
cław1a w swoim naJs1lrneJSzym skladZlle dma _ Brnner (11 pkt.), 5) Sałyga - LeśJdewi~ 
10 bm. (7 pkt.). Kr. 

Wro la nie rezyg 
z pięściarzy włoskich 

WROCŁAW (obsł . wł.). - Sekcja 51portowa I 
M iejskiego Briura Wystawy Ziem Odzyska
nych ponownie stara się o przyjazd do Vv'10-
claw;a włoski ej drużyny boksef&k<(ej okręgu 
Lazio (Rzym i okolice) n.a s.pO'tkanie towa•zy
skie. Me<:-z odbyć ma się w mieSI'łC".l w1ze
śniu . a przeciwnikiem Włochów będzie diu-zy-

irocin 

n.a wicemistrza Wr. OZB-,,Pafawa9„, wzmoe
niona zawodnikami mnych klubów. 

\V myśl zawartej um-0wy, w druży!l!le La'Z!o 
wal<:'Zyć będzie 3 bokserów - olimpijczyków. 
w .rodawianie wy1Stąp1ą pnypus-zczalnie .,.. 
składzie: Fas.k.a, CzajkoW>Ski, Paula (Pozn.a.ń), 
.Szczepan, Sztok, Krupiński, Szymura (Poznań) 
i Stec. 

otrzymała basen pływacki 

Zapowiedź mi'<'2u wywołała l:I"O'ZUmiałe 7e~1l 
teresowanie. Jak wiadomo, Wł06i mieli W'}'"'

stąpić już we Wrodawiu przed kilkoma tygo
cbliami ,ale wobe<: licznych ko•n1m;j1 odniesio
nych przez kh 7-awodników w. czasie tournet\ 
po C-zechoslowacji, przyjazd swój odwołali. 

W kwietniu br. z ini<:jatywy spec;ainego 
komitetu gospo<la.rze gromady Mirocin fpow. 
Przewors•k) przy>!>tąpili do budowy w;elk iegc 
basenu pływackiego dla młod21eży. Do wy
budowania basenu, którego otwarc:e 1astąp1-
lo w obe<:nośd wojewodv rz~zowsk.cgo M.r
ka oraz przedstawicieli władz, partii ;io!.tvc1 
nych i organizacji, przyczyniły s i ę wszvstk :e 

miej.scowe czynniki po.Jityc-zne i samorzą<iowe 
o.raz młodzież zorgani-zowana w SP ,Którd da
ła 400 pracodn:ówek. 

Basen o powierzchni 25x15 m posiatia m<ilą 
trampolinę. W niedługim czasie wylmd'Jwana 
będz: e również szatnia. Otwarcie bas"t)nU po
ląnono z -zawodami pływackimi orn uroczy
;toic:ą dożynek. 

0 CZl_IDI §ię 
,,, „ 

IUOH'I 
Lodzi w sferach piłkarskich 

W dniu 19 bm. roz.poczną s'.ę rozgrywki dru I 
żyn piłkarskich o mistrzostwo kl. A okręgu 

łódzkiego. Teoretycznie powinien spaść do 

klasy B TUR lódzki, jednak jak się dowia

dujemy drużyna ta ma szanse pozostawa w 
najwyższej klasie okręgowej, bowiem obec
nie w kl. A jest mniej drużyn niż winno byr. 
Piłkarze wzorując się na bokserach przygot-::>
wują mecz kilku fuzji. Słychać o .1ołącze

n1u TUR-u tomaszowskiego z, tamteiszą Le-

do porozum1ena co do nazwy nowego klubu 
zdaje się że to będz:e Związek Młodzieży Pol
s\<·ej. Dalej mówi się głośno o futJi ŁKS u 
ze Zjednoczonymi. 

Po spadku do II-ej ligi Widzew „odkomende
ruje" sv. oją rezerwę do klasy B - jak wic:c 
z. tego widać w klasie A opróżni się kilka Jo· 
kat. Również i PTC będąc w II-ej lidze musi 
swą rezerwę wycofać do kl. B. 

łOZPN zawźndamia 

Zgłoszeni a na bllety 
przyimowane będą do 8 b.m. 

W związku ze -zbliż.ająCym się między'pata
stwowym meczem piłkarskim Węgry - P<>l· 
&ka. który odbędzie się w Wa0r6Ulwie dn. 19 
bm„ Łód:z.Jd o.kręgowy Zwią-ze-k Piłki Nożne! 

7;(1Jwiadaa:nia; że zglomenia na bilety będ7'i• 

przyjmował do cl.ni.a 8 bm. 
Ceny biletów: · 
Tl"'f'buna dolna -=-- 500 zł. 

Tryb.una górna - 400 -zł. 

Miejsca siedzące przed trybunami - 300 
400 zł. 

Miejsca stojące - 200 xł. 

Uwaga sędziowie bokserscy! 
W poniedziałek dnia 6 bm. w lokaJu ł.OZB 

D-01CJ918 • chia narazie nie mogą w Tomaszowie <i.i 1<;ć 

Nie jest więc wykluczone. że z klaw B w
awansuje w tym roku do 1d A wi~c~j klubów 
m:r nnrmalnie. 

o godz.inie 19 odbędzie się m1eeięczne zebra
nie sędziów bckse!'Skicll. Obecność wuys!:ki<:h 

• obow1a'Z.kowa. 


